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Zakaz wywozu broni 
„na statkach amerykańskich na teren wojny w Chinach 

WASZYNGTON. 15.9. 
późnym wieczorem ogłoszono nastę- 
pujący komunikat: Po konferencji, 
jaką odbył prezydent Roosevelt z 
sekretarzem stanu i przewodniczą- 
cym komisji morskiej St. Zj. wydane 
zostało zarządzenie, na mocy któ- 
rego statki handlowe, należące do 
rządu St. Zjedn. aż do wydania dal- 
szyłch zarzączień mie mają prawa 
przewozić do Chin i Japonii broni, 
amunicji i materiału wojennego, wy- 
liczonego w deklaracji prezydenta z 
dn, I marca 1936 r. Wszystkie inne 
statki handlowe, pływające pod fla- 
śą St. Zjedn. transportujące broń do 
Chin i Japonii, aż do nowego zarzą- 
dzenia ponoszą wszelkie ryzyka ma- 
śące z tego transportu wyniknąć, 

WASZYNGTON. 15.9. Z kół poli- 
tycznych informują, iż zarządzenie 
dotyczące transportu broni i amuni- 
cji nie powinno być traktowane jako 
zapowiedź zastosowania usławy o 
neutralności. Celem obecnie wyda- 
nego zarządzenia jest zmniejszenie 
możliwości niebezpiecznych incyden 
tów przez stwierdzenie wobec obu 
stron walczących, że statki rządowe 
St Zjedn. nie zajmują się transpor- 
tem broni i amunicji i nie mają po- 
wodu do krążenia po wodach obu 
walczących stron. 

WASZYNGTON. 15,9., Prezy- 

Wczoraj. dent Rooseevelt odbył wczoraj kon- 
| ferencję z sekretarzem stanu Hul- 
lem i przewodniczącym komisji mor- 
skiej Kennedy, zastanawiając się 
nad możliwościami zatrzymania 
transportowca „Wichita”, który za- 
mierza odejść do Chin z trasportem 
19 samolotów. Wiładze amerykań- 
skie obawiają się, że „Wichita“, 
jeśli dotrze do wód chińskich, może 
być ujęta przez Japończyków, co 

powodzi tysięcy flag narodowych 
wwisających z masztów, bram trium- 
falnych witała dzisiaj wojska  po- 
wiracające z wielkich manewrów po- 
morskich. 

Punktualnie o godz. 9 przed try- 
bunę zajechał naczelny wódz mar- 
szałek Śmigły Rydz w towarzystwie 
ministra spraw wojskowych gen. 
dywizji Kasprzyckiego oraz. świty. 
Defilacę, którą prowadził inspektor 
armii gen. Bortnowski rozpoczęła 
kawaleria pod dowództwem gen.   

CBE W TY AERZ WOŁA POZZO ESET II TKO ЕЛЕН 
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Przemawia 

KONFERENCJA W NOYON    
min, Delbos. 

  

niewątpliwie stanowić będzie nie- 
bezpieczeństwo konfliktu między- 
narodowego. Rząd amerykański nie 
może zakazać przedsiębiorcom, Kktó- 
rych własność stanowi statek „Wi- 
chita“ transportu broni, lub mate- 
riału wojennego bez wprowadzenia 
w życie ustawy o neutralności, cze- 
$o znów prezydent Roosevelt przy- 
najmniej ma razie mnie zamierza 
uczynić, 

  

Niech żyje Armia Narodowa! 
Uroczyste powitanie wojsk powracających z manewrów 

BYDGOSZCZ 15.9. Bydgoszcz w dypl Abrahama. Dziarska postawa zaintonowana przez publiczność w 
ułanów, defilujących pułk za  puł- 
kiem,, brygada za brygadą wywoła- 
ła entuzjazm zgromadzonej publicz- 
ności, która hucznymi wiwatami i 
oklaskami nagradzała swoich  ułu- 
| bieńców. Po kawalerii szła piechota. 
|Rozległy się oklaski i okrzyki na 
cześć królowej broni, która masze- 
nowała w ósemkach kolumnowych 
z najeżonymi bagnetami. 

przerwie po przejściu piecho- 
ty do trybuny marsz. Rydza Śmigłe- 
go zbliżyła się wycieczka polskiej 
śminy i szikół polskich w Gdańsku, 
która złożyła naczelnemu wodzowi | 
piękny bukiet z  białoczerwonych 
róż. Przybycie delegacji publiczność 
powitała gromikimi okrzykami wi- 
watując na cześć Polski w Gdańsku. 
Szczególne wrażenie wywarła w 
czasie defilady oddziałów piechoty | 

! 

  
Powitanie 

Na powitanie powracających z 
manewrów jesiennych pułków i od- 

"dal przez 20 minut w czasie defilady 

10 gr. 
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Handlarze żywym towarem 
wykorzystywali konkursy piękności 

PARYŻ. 15.9. „Petit Parisien“ 
przynosi szczegóły wykrycia w Nicei 
afery handlu żywym towarem, który 
prowadziła na dużą skalę grupa kor- 
sylkańczyków, operując na terenie 
Francji 1 innych krajów europejskich 
Handlarze żywym towarem szcze- 
gólnie interesowali się uczestniczka- 
mi konkursów piękności, organizo- 
wanych w różnych krajach. Zgła- 
sżali się oni po zakończeniu konkur- 
sów do odznaczonych piękności z 

takt orkiestry podniosła pieśń nie- 
śmiertelnej /arszawianki”. Z ko- 
lei nastąpiła defilada artylerii cięż- 
kiej a po krótkiej przerwie huk 
motorów obwieścił zbliżenie się 
brygady zmotoryzowanej. Na jej wi- 
dok publiczność ogarnął szał en- 
tuzjazmu. Entuzjazm ten osiągnął 
Ikulminacyjny punkt, gdy w łoskocie 
4 szczęku żelaza zbliżyły się woj- 
ska pancerne, tankietki i ciężkie 
czełgi. Wiwatom i okrzykóm nie 
było końca. Ulewny deszcz jaki pa- 

wojsk zmotoryzowanych i pancer- 
nych, nie wzruszył widzów, którzy 
wytrwale pozostali na miejscu i do- 
czekali się blasków słońca, które 
oświetliły liczne eskadry defilującej 
floty powietrznej. 

Defilada skończyła się o godzi- 
nie 13.40. 

w Wilnie 
wileńskiego, który w krótkich żoł- 
nierskich słowach przemówił do 

ćziałów wójska garnizonu wileńskie zgromadzonych przedstawicieli spo- 
go miasto przybrało odświętny wy-, łeczeństwa wileńskiego. Po przemó- 
gląd. A py państwowe wieniu gen. znam zs 
M „prywatne udekorowano chorąg- prezydentowi m. Wilna. dr. Ma- 

iami o banwach państwowych. | leszewskiemu odznaki pułkowe od- 
"ab are którą „> O RE r 

zialy wojskowe, ustawiły się już | astępnie prezy: aleszew- 
ma długo przed ich przybyciem  ty- | ski w imieniu miasta powitał oddzia- 
sięczne tłumy publiczności i szpale- ły wojskowe i podziękował za wrę- 
ry młodzieży szkolnej w liczbie kil-|czone odznaki pułkowe. 
Ikunasty tysięcy. Wręczano žolnie- Po powitaniu oddziały wojsko- 
rzom kwiaty. |we przemaszerowały ulicami miasta. 

‚ № rogatce, przy zbiegu ulic Ak ul. Mickiewicza gen. Le 

РНО Вр чр adis ia НУ ооа 
wana zielenią i godłami państwo-|  Maszerujące oddziały, mimo nie- 
wymi. Obok niej na specjalnie zbu | pogody, tysięczne tłumy publiczno- 
dowanej trybunie zgromadzili , się |ści witały żywiołowymi okrzykami i 
przedstawiciele władz, urzędów i. obrzucały kwiatami. 

Protest Arabów palestyńskich 
przeciwko utworzeniu państwa żydowskiego 

instytucji, rada miejska in corpore, | 
organizacje społeczne zaś opodal | 
trybuny młodzież harcerska. | 

Nadchodzące oddziały wojska 
tłumy powitały okrzykami. Punktu- | 

Bez przerwy niemal brzmiały о- 
ikrzyki „Niech żyje armia narodowa” 
i „Naród z armią — armia z<naro- 
dem", 

Powitanie oddziałów garnizonu   JEROZOLIMA. 13.9.  Komilet 
arabski wysłał do Zgromadzenia Li- 
gi Narodów depeszę, protestującą 
przeciwko planowi podziału Palesty- 
ny. Wiedług tej depeszy, Arabowie, 
zamieszkujący Palestynę od 1300 
lat, domagają się sprawiedliwego roz 
wiązania problemu palestyńskiego, 
a w szczególności uznania prawa 
Arabów do zupełnej viepodległości, 

odrzucenia prób stworzenia narodo- 
„wego państwa żydowskiego, wyda- 
nia zakazu imigracji żydowskiej, za- 
kazu sprzedaży ziemi żydom, a dalej 
|zawarcia paktu przyjaźni między 
„arabskim państwem w Palestynie i 
[W. Brytanią, utrzymanie i ochrony 
|miejsc świętych i wreszcie ochrony 
prawnej cla żydów i innych mniej- 
|szości narodowych. 

Siły morskie Francji 
patrolujące na morzu Śródziemnym . 

PARYŻ. 15.9. Ministerstwo mary- 
narki komunikuje, że min. Campin- 
chi mianował generalnego inspekto- 
ra sił morskich wiceadmirała Esteva 
szefem sił morskich i. lotnictwa mor- 
skiego, przeznaczonych do wykona- 
nia decyzji, powziętej przez sygna- 
tariuszów układu w Nyon. Wicead- 

  

12 i 13 dywizjami torpedowców oraz 
awiomatką „Commandant d'Este", 
transportującym eskadrę samolotów 
patrolujących i eskadrę wodnosa- 
miolotów bombardujących. Ponadto 
do dyspozycji wiceadmirała Esteva 
zostało oddanych 10 wielkich wod- 
nosamolotów wywiadowczych  ma- 

mirał Esteva dowodzić będzie 3 i 10|rynarki, Wiceadmirał Esteva obej- 
dywizjonem (kontrtorpedowców, 6, 7, |muje swoje stanowisko 16 b. m. 

alnie o godz. 14.30 nadjechał gen. | wileńskiego było manifestacją lud- 
Skwarczyński na czele garnizonu | ności na cześć armii. 

Nowe szykany i prześladowania Polaków 
W Rzeszy Niemieckiej 

BERLIN 15.9. Pracownik walcow-,tomiu i daje mu 8 dni do namysłu, 
ni w Dortmundzie Tomasz Hajducki |aby syna z gimnazjum wycofał. 
z powodu swego pochodzenia pol-| Związek Polaków zwrócił się z in- 
skiego spotkał się z zarzutami maj- | terwencją do władz. 
stra i inżyniera. Wreszcie wezwany W bibliotece polskiej w Altenes- 
został do szefa walcowni, który o- | sen trzej urzędnicy tajnej policji do- 
świadczył, że nie może się pogodzić | konali rewizji. Skonfiskowano dzie- 
z tym, że Hajducki posyła swego|więć egzemplarzy „Śpiewnika pol- 
syna do gimnazjum polskiego w By- | skiego”. 
i o I T O KITI TV KTS IIS BRT 

Co komu sądzone, to go nie minie — mó- 
wią fataliści. Ale wygrana na loterii klasowej 
może Cię z łatwością ominąć, jeżeli nie za- 

    

propozycjami świetnych posad w 
różnych magazynach mód i wywo- 
zili je na Kiorsykę, gdzie okazywało 
się, żę kontrakty, lktóre podpisały 
wywiezione dziewczęta, nie posiada 
ły żadnej wartości. Dziewczęta zo- 
stawały na nieznanym terenie bez 
żadnych środków do życia, zdane na 
łaskę i niełaskę handlarzy. 

Policja wpadła na trop bandy 
dzięki temu przede wszystkim, że 
w stosunku do kilku uczestniczek o- 

| statniego konkursu piękności w Ni- 
cei handlarze, proponujący rzekome 
posady, zastrzegali się bardzo ener- 
gicznie, aby dziewczęta nie wspo- 
minały o tej sprawie swoim rodzi- 
com. ; 

Kto wygrał ra loterii? 
Pierwsze ciągnienie. 

5.000 zł. — 157949. 
30.000 zł. —20845. 
15.000 zł, — 73250. 
10.000 zł. 77870 119832 

167730. 

5.000 zł. — 722 183708. 
2.000 zł. — 7843 25169 56931 

66158 83520 89962 94521 103766 
106430 119900 148068 180272. 

1.000 zł. — 1241 1252 2568 2602 
5430. 7612 14669 16889 26992 30571 
47855 58814 73318 75910 80445 82215 
85525 86453 86583 88284 90725 91873 
97146 120313 125630 126695 127533 
128673 142354 153357 153929 156297 
166191 187182 188756 191741, 

Drugie ciągnienie. 
20.000 zł. — 40735, 
10.000 zł. — 36883, 
5.000 zł. — 2221. * 
2.000 zł.—2238 2306 42341 42778 

42777 10993 92634 126945 127876 
140934 146121 152772 157096 158191 
161778 165712 172693 179132, 

1.000 zł. — 2864 17218 16588 
30751 39163 40440 41219 17474 48534 
50741 60565 71507 72730 96780 100705 
105794 110397 115885 116990 122467 
134821 134605 134632 140523 141724 
148765 161488 177775 178560 189025 
185386. 

  

125961 

  

  

Drugie ciągnienie z dn. 14 bm. 
Stała dzienna wygrana zł. 20.000 

padła na nr. 39150 
10.000 zł. na nr. nr. 8401 69847 

148882 191866 

5.000 zł. na nr.nr. 54482 59066 
2.000 zł. na nr.nr. 952 3989 28819 

29542 30161 47345 56188 63096 70470 
114454 124250 155068 181344 186968 
190345 

1.000 zł. na mrnr. 9522 77003 26070 
26522 51044 51960 65107 65320 68219 

Na pogorzelców 
narodowej wsi 

W dalszym ciągu złożyli 
szej administracji: 

Emilia Buczyńska zł. 2, ks. prob. 
Rodziewicz zł. 5, Rodziewiczowa zł, 
2, Błażejewicz Br. zł, 1, J. Pieślak 
zł. 10, M. Godlewska zł. 5, N. N. 

w na-     opatrzyłeś się w los. zł. 10, XX 2, -1, SS. 2 KZ, 
zł. 1.



Tajemnice katastrof budowlanych 
w Warszawie 

„Robotnik“ przynosi rewelacyj- Równorzędną konieczną pracą 

ną informację o ach ostatnich było by na odcinku Warszawy ure- 

katastrof budowlanych w Warsza- | gulowanie brzegów Wisły, przy rów- 

wie. noczesnym pogłębieniu dna, Fundu- 

Nie wszystkim pewno wiadomo, ' sze na te roboty musiałyby się zna- 

że nasza stolica w większej części leźć, czy to drogą specjalnej pożycz- 

położona jest na hałdzie piaszczy- 

stej, której szczyt znajduje się w 0- 

kolicach Pl. Marszałka Piłsudskiego, 
a zbocze spływa do Wisły. | 

Coraz większy nacisk nowowy- 

budowanych domów w śródmieściu dostać od przemysłu, 

na szczyt podstawowego 
je obsuwauie się podstawy ległe podatki. 

w dno Wisły. Proces ten trwa 

wieków, jąc coraz to nowe 

katastrofy lane. Tak w swoim 

czasie, wstrząs osuwającej się ziemi 

był powodem obsunięcia się ściany 

domu przy ul. Freta, tak rozsypały 

się świeże fundamenty przy ul. Solec 

i nastąpiło pęknięcie ściany szczy* 

towej wielkiego domu przy Al. 3-go 

R 

wych. Przy tej robocie zostałoby 
rozwiązane bezrobocie w Warsza- 
wie. Materiały na ten cel potrzebne, 
jak cement czy żelazo, można by 

który musiał- 

Z terenu 
Zachodnia” 

o miedawnym strajku 
które ze względu na o- 

Ari 

aturalnie, że stan obecny może | SZSZEŚCŁY 
Sk е żałob ; chłopskim, ё 

KT ienė kaj inierwenepja, fine Saintes, EE 
A rada jest. Należy środek miasta, | 64; "i POW 

ma linii ul. Marszałkowskiej umocnić py za oi Ma 
i; 3 " w p 

zaporową ścianą z. żelbetonu. łopolsce i о krwawych wydarze- 
——>——— 15 |niach, jakie = tam a jesz- 

"cze do dziś obiegają Polskę w for- Obrady Ligi Narodów, iS daj 10 
GENEWA 15.9. Na dzisiejszym | wolucja”, „rzeź igalicyjska”, „czasy 

plenarnym posiedzeniu Ligi Asi S nie szczędziła ja- 

dów rozpatrywano sprawę wojny skrawych kolorów. 

chińsko-japońskiej, Delegat Chin | Wracam z kilkudniowej wędrów- 
pos. Wellington Koo domagał Się ki po tym terenie. Dobrnąłem do nie 
od zgromadzenia interwencji w za- = wsi pod miasteczkiem Maj 

targu. $ 
jewództwa lubelskiego. Tu na pra- 

Kronika telegraficzna о оч о6 Geo Še Jedi i 
— W związku z zapowiedzianą at PJ : 

ną wizyt między Patriarchą kościoła ru- 
skoncentrowana masa chłopska szła 

Majdan. Masę t romadzono, 

muńskiego Mironem a J. E. metropolitą  abwiaó, dać a ter- 

Dionizym, przyjazd Metropolity Warszaw | -oręm, jak hasłem: „Cała Polska jest 
s = Bukaresztu oczekiwany jest na już w ręku Roe o jeszcze 

25 bm. w Majdanie broni się rząd warszaw- 

— W Bagdadzie wykryto spisek zmie- | ski". 

rzający do  zdetronizowania króla Iraku to możliwe, żeby chłop wie- 

Gazy pierwszego i wprowadzenie rządu, na rzyj takim hasłom? Owszem. Tak 
którego czele miałby stanąć pewien kur- włąśnie było i tu i wszędzie. Wsiom 

dyjski dyktator. wskazywano najbliższe miasteczko 

— W Jerozolimie w ostatnich czasach lib miasto jako ostatni bastion rzą- 

wzmogła się działalność arabskiej organi- dzące”> iedlimu. W danym wypadku 

zacji terorystycznej, znanej pod „nazwą ów Ma;dan — miasteczko z aa 

„Czarna ręka”. v.ykszym miż ono samo — był w 

— W niektórych dzielnicach Berlina na chlopskiej wyobraźni twierdzą Gre- 

  

(ki miejskiej, czy też z kas państwo- | 

pagórka, by chociaż w części pokryć nimi za- | 

zamieszcza ' 

Sieniawski, blisko granicy wo-I 

placach publicznych i w parkach ustaw 0- 

no ostatnio ławki, pomalowane na żółto i 

opatrzone napisem, iż służą one publiczno- | 

ści żydowskiej, 

— Przybyła do Bukaresztu specjalnym 

pociągiem wycieczka inżynierów polskich, 

by rewizytować inżynierów rumuńskich, 

którzy w roku ub. bawili w Polsce, 

— W czasie od 19 do 26 września od-, 

będą się w Jugosławii wielkie manewry, w 

których weźmie udział około 50 tys. żoł- 

nierzy. 

— Ubiegłej nocy pożar zniszczył czte- 

ry wielkie garbarnie na przedmieściu 

Stambułu. Straty wynoszą ok. 12 milionów 

franków. 

— Na zaproszenie ministra lotnictwa 

Rzeszy gen. Goeringa przybył do Berlina 

szef lotnictwa szwedzkiego gen por. Friss, 

— Miasto Bruksela wyraziło zgodę na 

oddanie w roku przyszłym stadionu Heyzel 

w celu zorganizowania na nim zawodów 

balonowych o puhar Gordon-Bennetta. 

— W Egipcie, w okresie pierwszych 6 

miesięcy rb. na 24,866 poborowych, którzy 

uchylali się od służby wojskowej, tylko 5 

zostało schwytanych. 

— W Chicago, Detroit, Milwaukee, 

Claveland i innych miastach tzw. „central- 

nego zachodu szerzy się epidemia parali- 

żu dziecięcego. 

AJ i M a i, 

Tylko ten skorzysta... 
KTO SIĘ PRZEKONA, ŽE 

sweterki, džemperki, szlairoczki, kompleciki 
, kamizelki ciepłe, swetry męskie, 

kołdry watowe z 
ku po cenach bezkonkurencyjnych 

ska i męska 
Bieliznę stołową i pościelową, 
wszystko w najlepszym gatun 

= znajdzie 
= w firmie = 

M
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J. KŁODECK 

Chłopstwo waliło kupą, z drą- 
gami, kosami, kłonicami. 

Terror pałki wyglądał tak, że 

grupa zorganizowanych,  uzbrojo- 

nych  agitatorów /wyganiała wieś 

groźbą podpałania chaiup opornych 

(kilkanaście wypadków czenwonego 

| kura) oraz (biciem tych, którzy się 

ociągali (ilość konkretnych wypad- 

ków działania pałki jest talk wielka, 

|że po prostu nie daje się w tej chwili 

zarejestrować, ile chłopów i bab leży 

po chalupach ciężko poturbowa- 

nych). 
Do Psiej Wólki wpadli uzbrojeni 

prowodyrzy (umyślnie nie z danej 
okolicy) i opanowywali dzwonnicę 

kościoła — chłopi wierzyli, że tak 

jak u nich — w całej Polsce już biją 

|dzwony zwołując chłopów do walki. 

W imię czego? Pod jakim ikonkret- 
|nie hasłem? Tego się nie tłumaczy- 
jło. W Psiej Wólce nie azł się 

ksiądz, strzelec, nauczyciel — nikt, 

|ktoby miał odwagę i powagę de- 

maskowania kłamstwa — chłopi u- 
wierzyli, że tak jak u nich, tak w 
całej Polsce wszysiko schowało się 

do mysiej dziury w przerażeniu rzed 

„chłopską potęgą". Po co, z jakiemi 

j nady. 

| as rusza ta potęga — tego 

nie tłumaczono, o tym się konkret- 

R 

ciepłe, bielizna dam- 
krawaty i t.d.it.d. 

własnej pragowni, 

ZAMKOWA 17, 
telefon 9-28 

SI A AINNAWAAIA i AA) 

Czyžby odnalezienie stynnej kopii 
Obrazu Czestochowskiego? 

PRAGA 15.9. „Lidove nowiny“ 
donoszą, że mienazwany  dzienni- 

karz wiedeński, bawiąc z wizytą u 
swego przyjaciela Antoniego Baara, 
emerytowanego komendanta poste- 

runku żandarmerii, w  Vojtanowie 
(Vojtersreuth) koło Franciszkowych 
Lazni, znalazł u niego słynną kopię 
obrazu Matki Boskiej Częstochow- 
skiej, która z klasztoru jasnogór- 

skiego zginęła w roku 1913 w czasie 
odwrotu wojsk napoleońskich. 

Kopię tę miał wg. pisma ofiaro- 
wać jalkiś zagraniczny arystokrata 
swemu staremu służącemu, który 
był przodkiem żyjącego p. Baara. 
Odkrywca twierdzi, że znaleziona 
przez niego kopia jest autentyczną i 

j posiada udawadniające to 

dokumeaty. 

| SPORT 
Wiśniewski zwycięsca drugiego 

etapu wyścigu do morza. 
W środę rozegrany został drugi 

etap wyścigu kolarskiego do morza 
= trasie (Grudziądz — Gdynia. Z 
Grudziądza zawodnicy wystartowali 
o godz. 9.20 w liczbie 31 kolarzy. 

Pierwsi zawodnicy przybyli do 
Gdyni gkoło godz. 15.30. Pierwszy 
wpadł na metę Wiśniewski (Ursus) 

jw czasie 6 godz. 5 min. Dalsze miej- 

3) Jaskólski (Wima) 6:05:04 godz, 
4) Gołąb Tadeusz 6:07:04 godz. 
5) Koper 6:07:06 godz. 
6] Komornicki 6:08:06 godz. 
Bieg odbył się w bardzo trud- 

nych warunkach, Często padał 
deszcz. Zawodnicy musieli pokonać 
około 30 klm. bezdroża za Grudzią- 
dzem i wiele rozkopów. 

| ! 

    

| 

O mistrzostwo Polski, 

„sca zajęli: : W dniu 26 b. m. w Białymstoku 
|. 2) Cieniewski Zygmunt (WTC) |rozegrane zostaną następujące kon- 
6:05:02 godz. ikurencję o mistrzostwo Polski: 

  

Jak to było w Małopolsce 
niedawnego strajku chłopskiego) 
nie nie mówiło. W Psiej Wólce nie 
było policjanta, chłop uwierzył, że| 
go nie spotka po drodze. „Myśmy 
szli przez ciekawość, czy to prawda, 
że tak jest..." To zdanie usłyszałem 
po raz pienwszy w owej wsi pod Maj 
danem Sienawskim. To zdanie sły- 

dowe musi stwierdzić, że kłamstwo 
| na glinianych idzie nogach. Dziś jest 
| falktem, że wieś jest zarówno zastra- 
|chana konsekwencjami swego otu- 
manienia, jak przede wszystkim jest 
zła, wściekła na tak ordynarne obeł- 

: I $anie. Dziś jest faktem, że kryją się 
szałem potem wszędzie, „Przez cie- | jeszcze po lasach owi agitatorzy, 
kawość... No, mie ma chyba żad- |którzy tak efektownie wykonali roz- 
nych złudzeń, coby było, gdyby owa | kaz. Witosa, kryją się nie tylko 
ciekawość została zaspokojona ,„po-|przed policją, przede wszystkim 
myšlnie“ dla wszystkich Psich Wó- | przed wsią. Konkretne wypački wy- 
ląk. To jest tragiczne. |łapywania tych oszustów i dowoże- 

Dziś w bilansie swoim, po tej nia ich na posterunki świadczą o 
straszliwej próbie, Stronnictwo Lu- tym dobitnie. 

  

ZGON MASARYKA 
  

  

B. prezydent Czechosłowacji ze swoim wnukiem na zamku Lana. 

BitwapeodHankau 
Chińczycy zgromadzili 300 tys. żołnierzy 

L Dea S M й: 
oddziały japońskie rczpoczęty. dziś Boccatioris w pobliżu Kaa eż 
o godz. 6 m. 30 natarcie w okręgu|  TIENTSIN 15.9. W. okolicy Ho- 
poon as Ew m doszło do wielkiej bitwy. Ofen- 
au s i ba B : Ja RE japońska prowadzona była na 
L tyu pna ły * i przestrzeni 80 klm, Japończycy zdo- 

= = A kę 2 > A BD ce Tafang-Szan, 
2 -|Czo-Czou 
cinku  tromtu, długości 80 klm. TOKIO. 159, Agencja Havasa 
wzciuž rzeki Liu-Li Chińczycy sikon- | donosi, że począwszy od 20 sierpnia 
sr = tys. ZOE " |wojska . chińskie straciły ponad 

A Agencja Domei do- | 60.000 żołnierzy — zabitych i ran- 

Ra WOLE Na ee mama 0 AE znaczne. 
Kantonu dwa krążowniki chińskie, | 

Wieika klęska czerwonych 
pod San Pedro de los Burros 

SALAMANKA 15.9. Opór wojsk Gen. Mugica oświadczył, że miał za- 
rządowych, jak donosi korespon- danie dotarcia do Poni de Pajares. 
dent Havasa, z frontu Leon, był Na prawym skrzydle znajdowała się 
wczoraj bardzo zaciekły. Atak kolumna gen. Arranda, nacierająca 
wojsk powstańczych na wzgórza po- w kierunku Villa Marin. Porażka 
łożone pomiędzy drogą Pola-Gordon wojsk rządowych tłumaczy się wy- 
a San Pedro de Los Burros rozpo- jątkowo trudną sytuacją, jaka wy- 
czął się przedwczoraj o godz. 16-ej nikła na skutek strat poniesionych 
i trwał jeszcze w ciąguwczorajszego u stóp wzgórza Pajares, co pozwoli- 
poranka. Wojska rządowe okopały ło powstańcom do przejścia linii i 
się w kilku liniach na wzgórzu Lo- zaatakowania wzgórz Los Fierros. 
sellleros i nie ustępowały natar-; 
ciom oddziałom Requetes, które zdo 
były teren piędź po pięczi, Wiczoraj | 
wieczorem ok. godz. 19-ej, broniły | 
się tylko dwa odosobnione stanowi- | 
ska rządowe. Posuwanie 

  

Mussolini w Berlinie 
t BERLIN 15.9. Jak słychać, pro- 

się na- gram programu pobytu w Niemczech 

ło miezwyłkle utrudnione ogniem fa fa rządu włoskiego w wielkiej ma 
flankkowym rządowych * karabinów nifestacji rzemawiać mają šias 
maszynowych z sąsiednich 'wzgórz. |kanclerz Rrzeszy, jak i Mussolini,   przód oddziałów powstańczych by-, Mussoliniego przewiduje udział sze-' 

Chód na 50 klm., steeple-chase, 
sztafeta szwedzka 4X200 mtr. 

Zawody lekkoatletyczne 
w Warszawie, 

| "W. nadchodzącą sobotę i niedzie- 
lę na Stadionie Polonii przy ul. Kon- 
wiiktorskiej odbędą się międzyklubo- 
we zawocy lekkoatletyczne. 

W. programie — biegi na 100, 
400, 5.000 mtr. Sztafeta olimpijska i 
4X100 mtr., skok wdal i wzwyż, 
rzuty dyskiem, kulą i oszczepem. W. 
konkurencjach pań — 60 mtr., 200 i 
|800 mtr. 4X10U mtr., skoki w dal i 
wzwyż, rzuty dyskiem i kulą. 

Zawody konne w Zaleszczykach 
W dniach 26—28 b. m. w Zalesz- 

czykach odbędą się po raz pierwszy 
zawody konne, w których wziąć ma- 
ją udział czołowi nasi jeżdźcy woj- 
skowi i cywilni. 

Zawody te zorganizowane zosta- 
ną z okazji okresu „Winobrania”. 

„Eliminacje sekcji żeglarskiej A. Z,S. 
| Zarząd Sekcji Żeglarskiej A.Z,S. 
ow Wilnie zawiacamia członków sek- 
cji: sterników i żeglarzy, że w dniu 
19 b. m. w Żydziszkach odbędą się 
wewnętrzne eliminacyjne regaty 
przed jesiennymi regatami w Lro- 
kach w dniu 26 b, m. 

Zarząd Sekcji wzywa do jak naj- 
iliczniejszego ucziału w eliminacyj- 
| nych regatach, ponieważ do regat w 

| Trokach bęaą dopuszczeni jedynie 
zwycięzcy z eliminacyjnych regat. 

Bliższe informacje na przystani 
А. 7. $. we wtorki i piątki od godz. 
17.30 do 18.30. 

Krysztalowy puchar Ministra 
Skarbu 

Krysztoławy puhar z emblema- 
tem Polski Pana Ministra Skarbu, 
oraz piękny bronz wyobrażający po 
stać muskularnego sportowca, Zarzą 
du Głównego Związku Oficerów Re- 

zet — jako nagrody — już nade- 
szły do” Komendy Wileńskiego Podo- 
kręgu Strzelca. I wiele jeszcze in- . 
nych, efektowych nagród nadchodzi 
—oprėcz wymienionych — na XII 
Narodowe Zawody Strzeleckie, któ- 
re ocbędą się w dniach od 22 wrześ 
nia do 3 października rb. Organiza- 
cją XII zawodów, któremi zaintere- 
sowana jest cała Polska, zajmuję się 
już Podokręg Z. S. Wilno, Wielka 68, 
tel, 18-23, który udziela, osobom za 
interesowanym, wszelkich  informa- 
cj. W XII Zawodach Strzeleckich 
będą brać udział zawożniczki i za- 
sa w liczbie około tysiąca o- 

  

Plotki polityczne 
PRZYMIOTNIKI WYBORCZE 
Po ostatniej mowie gen. Galicy w 

Poznaniu krąży anegdoika, że wszel 
kie zapowiedzi zmiany ordynacji wy 
borczej nie znajdą uznania społeczeń 
stwa, póki nie zostaną przeprowa- 
dzone siedmio-przemiotnikowe wy* 

a 
'[o znaczy nie tylko powszechne, 

równe, tajne, bezpośrednio i propor- 
cjonalne, ale także—uczciwe i swo- 
bodne! 

Margines 
PODANIE CZY RAPORT?.. A MUNDUR 

OPADA 
Na jednej ze stacji na kresach wschod 

nich zdarzył się następujący wypadek: 
Dyżurny ruchu spostrzegł, że jego mun 

dur służbowy stanowczo wypowiada posłu- 

szeństwo. Wyświechtany, połatany, wytarty 

—aż wstyd mu się zrobiło wychodzić z nim 

na peron, przyjmować pociągi i stykać się 

z publicznością. 
Nie dziw — nie dostał jeszcze umundo 

rowania na 1934 r. Było dość czasu, żeby 

w codziennym użyciu mundur uległ osta- 

tecznemu siatygowaniu, 
Prosi o nowy, czeka, łata stare dziury 

— mic nie pomaga. Nowego nie dają, a sta- 

ry nie do użytku. 
Więc pisze do władzy. Naturalnie dro- 

gą służbową, żeby mu zezwolono na pełnie- 

nie służby w ubraniu cywilnym. Pogląd lo- 

giczny, bo skoro nowego munduru nie da- 

ją,stary jest nie do użytku, w bieliźnie 

służbę pełnić niepodobna — pozostaje je- 

dyne wyjście: prosić o zgodę na odzież cy- 

wilną. 
Pepierek powędrował do Oddziału Ru- 

chowo-Handlowego i szybko wrócił z za- 

| łatwieniem... 
Mianowicie — pisze władza: „Nie wia- 

domo, czy pismo jest podaniem, czy rapor- 

tem.” 
No, i że podpis nieczytelny. 

Władza nie wie, z kim ma tak zw. 

„okoliczność”. Wobec tego nie załatwia 

sprawy merytorycznie, lecz odsyła papie- 

rek celem „zwrócenia uwagi petentowi'. 

Trzeba było stwierdzić, czy to podanie, 

czy może raport. Bo pewnie w razie raportu 

decyzja byłaby inna, niż w razie podanial 

(s) 

+ 

     



  

    

Najakim tie 
rozwija się komunizm na wsi kresowej? 

Skąd się bierze komunizm na wsi 
kresowej? — oto pytanie, na które 
wielu z nas chciałoby znaleźć odpo- 
wiedž. 

Nie siląc się na generalne rozwią 
zanie tego zagadnienia, chcę dać wy 
nik pewnych obserwacyj z kilku po- 
wiatów granicznych woj. wileńskie- 
go, w których (komunizm jest po- 
ważną siłą społeczną i polityczną i 
posiada dużo sympatyj «wśród lud- 
ności wiejskiej. 

PODŁOŻE GOSPODARCZE 
Komunizm jest bardzo swoistą, 

jeśli tak można powiedzieć, religią, 
która zwraca się do tych, którym 
jest źle i zapowiada im, że wierząc 
w nią, poprawią swoją dolę. Wynika 
z tego pozornie, iż warunkiem roz- 
woju komunizmu, podstawowym i 
zasadniczym, jest istnienie nędzy. 
Kto rozejrzy się powierzchownie w 
życiu kresowej wsi, przekona się, iż 
jest ona bardzo biedna, Zarówno 
typ zabudowań, jak ich rozmieszcze 
nie wewnętrzne (ludzie i bydło ra- 
zem) sposób odżywiania ludnoš- 
ci, ubranie i t. p. znamionują biedę. 
Jeśli do tego doda się stałe corocz- 
ne niemal klęski głodu w niektórych 
powiatach naszego województwa, 
podkład komunizmu — nędza — wy- 
stąpi w całej jaskrawości. 

Prawosławni „białorusini' odczu 
wają w pewnym stopniu swoją od- 
rębność od ludności polskiej, czego 
dowodem jest popularny sposób od- 
różnienia narodowości, określając wy 
znanie. 

Na pytanie o narodowość odpo- 
wiadają chłopi np. „prawoslawny“. 

Tak więc istota siły komunizmu 
leży w czymniku psychicznym, a nie 
gospodarczym. Wadać fo zresztą bez 
zbyt mocnego wgłębienia się w sed- 

'no sprawy. 

POCZUCIE ODRĘBNOŚCI 
Nic dziwnego, że w tych warun- 

kach propaganca sowiecka ma  du-, 
że pole do działania. Nie wyrastają 
tu stronnictwa ludowe, czy robotni 
cze, ale polskie i antypolskie. Komu 
nizm jest najjaskrawiej antypolskim 
i ma ie. Charakterystycz- 
ną pod tym względem miałem roz- 
mowę z pewnym chłopem. ie- 
dał jakiś: fragment o walkach w 1920; 
r. i, mówiąc o bolszewikach, mimo- 
woli zupełnie użył zwrotu „naszy”. 
Zrozumiałem wtedy, jak łatwo zeń 
można zrobić komunistę. 

Tę wrodzoną w pewnym stopniu 
skłonność do wyocćrębniania się od 
rdzennych Polaków, pogłębia stosu- 

ją czapki i mundury lub tych, co szu 
kają „organizacyjnej” protekcji. 

Komuniści będą krzyczeć — Oto| 

| najemnicy” — l kto im Zaprzeczy, 
kto powie, że niemają choć w ćwier- 

|ci racji. 
| lstnieją organizacje katolickie. 

| Jest ich nieweie, ale są. Na nie-| 
szczęście nie mają żadnego wpiywu. 

"na prawosiawnych, a poza tym wal- | 
czą z komumzmem siowami, a nie 

| przeciwstawiają mu czynów. 

PRZYKŁAD. ! 
Chłopi są niechętnie usposobieni | 

do „dziedzica”, aię biorą z niego 

przyktad. Dlatego też zwracają uwa 

gę na jego stosunek do religii. Ko- 

munizm twierdzi, że religię wynaleź 

li kapitaliści dia otumamienia lucu. 

kKozmawiałem o tym z pewnym 

chłopem, tiumacząc mu bezsens ko- 

munistycznej tezy. Nie zgadzał się, | 

odpowiadając mi tak: 
— „lak pan mówi. A pan X to; 

| wcale do kościoła nie chodzi, wnie- , 

dzielę wszystko w fotwarku pracuje, 
roboty poine idą na calego — a nam 

co? — do kościoja, czy do cerkwi 

iść. Dziedzic mądrzejszy, uczony, to 

jak on święta nie święci, to widać iį 

mnie tak trzeba...l“ A | 

— Argument był mocny, trzeba | 

  

  Inek dworu i administracji do chło- 
Jest jednak małe „ale“. Oto ko- pa 

munizm najmocniej rozwija się w po 
wiatach wilejskim i mołodeczańskim, 
a znacznie słabiej w postawskim i 
brasławskim (okolice corocznych 
głodów). | 

Rozćrobnienie ziemi jest większe 
bliżej granicy, lecz ze wzglęcu na 
lepszą glebę ludność tamtejsza ma 

Jug ae z r. 1931): 
nt gospodarstw 
Aero 2ha-5ha 5ha-10ha 

Brasław 13 25,0 273 
Postawy 6,4 27,1 32,2 

Wilejka 11,4 37,5 29,5 

ale lepsze warunki mieszkaniowe 
wskazują na większą zamożność: 

Ludność zamieszkała 
od4—6 osób wizbie powyżej 6 

Brasław 24,8% 14,1% 

Postawy 26,6% 13,4% 

Wilejka 23,8'/0 12,20/0 

Zresztą inne dane wskazują na 
to,iż okolice „skomunizowane“ 
w niezłej stosunkowo sytuacji gospo 
darczej. Roboty melioracyjne, drogo- 
we, budowa szkół mają największe 
nasilenie właśnie w pobliżu pogra- 
nicza, 

Wynika stąd, že czynnikiem naj- 
mocniej sprzyjającym komunizmowi 
nie jest sytuacja gospodarcza. 

CZYNNIKI PSYCHICZNE 
Pierwszą cechą komunizmu kre- 

sowego jest to, że rozwija się on naj 
bardziej wśród żydów w miastach, a 
na wsi wśród ptawosławnych „biało 

misinów', których majwięcej jest 
a: w pobliżu granicy sowiec- 

e, 
Oto < Ё 

yznanie rzym.-kat, prawosławne 

Brasław 62,50/0 20,70/0 
Postawy 50,8% 44,5% 

Wilejka 40,89/0 54,20/0 

Język ojczysty polski „białoruski” 

_ Brasław 65,6% 16,2%/о 

Postawy 48,09/0 47,1% 

Wilejka 45,59/0 49,8/% 

  

ALFONS WYSOCKI. 

W Borejko 

są | 

| W. większości dworów przyjęto 
rozmawiać z chłopem, a nie rzadko i 
z parobkiem w marzeczu  białoru- 

„skim. Administracja patrzy na za- 
|gadnienie językowe i religijne z zu- 
pełną bezradnością. Nie wyszła je- 
szcze z tego okresu myślenia, w któ 

6 e Gz rym wszystkie nacjonalizmy były u-, 
się lepiej. Oto co mówią cyfry (wed-| sprawiecliwione ze względu na rze- | 

kogio narodowościowy charakter na 

ma żadnego. Zrasztą przy naszej 

praktyce nie byłoby dobrze, gdyby 
administracja zechciała zmieniać sto 
suniki przy pomocy dostępnych sobie 
metod: rozporządzenia, policji i po- 

|ufnej informacji. 

UŁATWIENIA 
Społeczeństwo polskie jest nie- 

zorę.nizowane i ułatwia robotę ko- 
munizmowi. 

Dzieje się to z przyczyn nastę- 

pujących. 3 
Komunizm jest ideą, każącą wie- 

rzyć w siebie i azującą „mowy 
lepszy świat”. Zwłalczyć go można 
tylko inną ideą. Należy przy tym li- 
czyć się z tym, aby nie dostarczać 
komunizmowi żadnych argumentów. 

Tymczasem co mówi rzeczywi- 
stość? Komunizm zwalcza się przy 
pomocy organizacyj takich, jak Strze 

nicze i t. p. 

różnych organizacyj od 3 do 10, Oto 
z: „Strzelec', Związek Rezer- 

wistów, L.O.P.P., Kółko rolnicze, Or 
ganizacje młodzieży wiejskiej, Straż 
pożarna, Krakusi i t. p. 

Wójt, sekretarz gminy i nauczy- 
ciele oto ludzie, którzy stanowią 
skład wszystkich zarządów. Do or- 
ganizacji należą ciągle te same osoby 
„Straż pożarna” jest jednocześnie 
„Strzelcem” i jednocześnie „„Związ- 
kiem Rezerwistów*". Członkowie jej 
rekrutują się z tych, którym imponu   
wszczyźnie 

dzierżawie Ludwika Kondratowicza 
(w 75-cio lecie zgonu poety-gawędziarza). 

Jednak wszystkie piękne i wznio 
isłe chwile ma świecie kończą się 
szybko. W r. 1835, po zaledwie dwu- 
letnim tam pobycie została jedna z 
ostatnich szkół klasztornych na Lit- 
wię przez zaborców zamknięta, Wła 
dysław przeniósł się do Nowogród- 
ka, gdzie skończył kl. 4-tą. Wskutek 
niezamożnoci ojca nie mógł marzyć 
o dalszych studiach na uniwersyte- 
cie i wrócił do dzierżawy ojcowskiej 
Marchaczewszczyzna. Nie mając 
możności uzupełnienia swego wy- 
kształcenia, stał się pilnym  samo- 
ukiem, mając jako podstawę dośrą 
znajomość języka łacińskiego, fran- 
cuskiego i niemieckiego oraz daw- 
niejszą literaturę polską. 

Wpływ moralny szkoły nieświe- 
skiej, polegający przede wszystkim 
na prawa tradycyj  religij- 
nych i przemawiający do uczucia wy 

aników, wywierał nadal swoje 
dobre skutki,  udaremniając 
wpływem niepowodzeń życi 
spaczenie się charaktenu poety, Jed- 
nak to samouctwo było niesystema- 

tyczne i chaotyczne,  Rozczytywał 
się m. in. w powieściach altera 
Ccott'a, próbował rymów wzorują- 
cych się na tłómaczeniach i oryginal 
nych wierszach. 

Puniktem zwrotnym w życiu 16-to 
letniego młodzieńca była . lektura 

„Konrada Wallenroda" A. Mickie- 
wicza oraz jego ballady i sonety, któ 
re przypadkiem dostały się w jego 
ręce. Ojciec umieścił go w biurze za 
rządu dóbr w Nieświeżu, gdzie zet- 
knął się z szeregiem miłych współ- 
pracowników, interesujących się Ży- 
ciem z oraz miał dostęp 
do bogatych księgozbiorów 1 ar- 
chiiwów radziwiltowskich. _ Wtedy 
powstało zamiłowanie do historii i 
pierwsze utwory t. zw. „Wybryki 
dobrego humoru”. W 21 roku życia 
ożenił się i przeniósł do dworku 
dzierżawcy w Załuczu koło Stołp- 
ców w pobliżu Niemna. 

Poeta czuje się dobrze na wsi, 
chociaż tęskni do Wilna. iło- 
wał się w sielankowości życia wiej- 
skiego oraz krajobrazie nadniemeń-   

szego państwa. Planu działania nie 

lec, Związek rezerwistów, Kółka rol do wsi nie jest najlepszy. Całe wo- 
ZO, „. |góle „Polskie Radio" jest przystoso- 

W przeciętnej gminie jest takich wane do inteligenckiej umysłowoś- 

  

przyznać. Niestety, inteligencja wiej 

ska w dużej części nie rozumie tego. |. 

Kto może oddawać swą krew do transfuzji 
Wydaje się jej, że komunizm można 

zwalczać „metodą ekonomiczną”. 

Taki „ozonowy” pogląd nie wytrzy- 

muje oczywiście krytyki, Na komu- 

nizm można odpowwiadać tylko dy- 

namiczną ideologią, a same „kółka 

rolnicze” nie wystarczą nigdy. 

PROPAGANDA 
Najpotężniejszą bronią Ikomūniz- 

mui jest propag i 
chłopa napusana zurka i zrozu- 

miaia pogadanka mogą bardzo dużo 

zrobić, } 

i Wieś chce czytać, Jest to bardzo 
wyraźne — niestety nie stać ją na 

dnogie wydawnictwa. Komunistycz- 
na broszura jest tania, albo bezpłat- | 
na. Jest poza tym łatwa i zrozumia-, 
ła. Dlatego bierze. | 

Radio mińskie-słychać zarówno 
pod Wilejką jak i w Mołodecznie na 

p 

Daje ono bardzo wiele pogadanek 
wiejskich i trzeba przyznać, że zro- 
bione one są bardzo umiejętnie. Prze 

ciwstawienie — stacja nadawicza w 

Wilnie — nie wytrzymuje porówna- | 
nia. Przedewszystkiem .nie słychać | 
jej dobrze nad granicą (zaradzić te-| 

mu możnaby przez jakąś stację prze 
Ikažnikcwą), a poza tym jej stosunek 

lei To, co się daje chłopu, albo jest 
dla niego zatrudne, albo niedostoso- 
wane do jego życia i warunków kul- 
turalno - społecznych. 

W. tych warunkach panuje Mińsk. 

Nad poruszonymi zagadnieniami 
warto pomyśleć. Komunizm musi 
być zgnębiony, ale, żeby z nim wal- 
czyć, trzeba znać swoje słabe stro- 
my i przyczyny powodzenia przeciw 

anda. Zrozumiaie dla | 

| ską instytucji, w której jest 

Walka o paragraf aryjski 
w łódzkim oddziale związku Lekarzy 

W niedzielę odbyło się walne ze- 
branie łódzkiego odcziału Zw, Leka 
rzy, Na zebraniu tym prezes zarzą* 
du obwodu łódzkiego dr. Misjon zgło 
sił wniosek o likwidację związku 
na terenie Łodzi, Grupa L 
narodowców poparła ten wniosek, 
jednak większość żydowska nie do- 
puściła do dyskusji i głosowania. 

Wobec czego dr. Skusiewicz w 
imieniu grupy narodowców złożył 
następujące oświadczenie; 

„Nie bez wahania i zastrzeżeń ustosun- 

kowaliśmy się przychylnie do wniosku, wy 
suniętego przez prezesa dr, Misjona, o li- 

kwidację obwodu łódzkiego na drodze 

wspólnie powziętej decyzji. Pragnęliśmy w 
ten sposób dać wyraz dobrej woli i chęci, 

by teren dotychczasowej współpracy opuś- 
cić, uiatwić rozwiązanie spraw  linansowo- 

prawnych i życzyć |owóocnej pracy każdej 
stronie na własnej glebie, Ponieważ wnio+ 
sek dr. Misjana nie znalazł należytego po- 

parcia, stwierdzamy niniejszym powrót do 
„status quo ante", W związku z czym, my, 
podpisani czionkowie Związku Lekarzy PP. 
obwodu łódzkiego stwierdzamy co  mastę- 

puje: 

1) Zważywszy, (że dalsza współpraca 
związkowa z lekarzami - żydami jest nie 

możliwa; 2) że rozłam w związku lekarzy” 
obwodu łódzkiego nastąpić musi; 3) że bez 
względu na wynik uchwał walnego zjazdu 

lekarzy w Poznaniu, w dniu 17 październi- 
ka i nawet w wypadku, gdyby na tym zjeź- 
dzie paragraf aryjski został anulowany, po- 

wyższe dwie tezy obowiązują, oświadczamy, 

(A 

iż mie weźmiemy udziału w dyskusji i gło- 
sowauiu- na dzisiejszym zebraniu i składa- 
jąc powyższe oświadczenie do prezydium, 
opuszczamy salę obrad". 

„Pod oświadczeniem widniały podpisy 
78 lekarzy. 

Po złożeniu tego oświadczenia ol- 
,brzymia większość lekarzy-Polaków 
| opuściła salę obrad. Na sali pozosta 

li niemal wyłącznie 
„uchwalili“ szereg wniosków, m. in. 
następującej treści: 

„Inicjatorami i propagatorami metod ra 
sistowskich na terenie związku lekarzy są 
lekarze poznańscy, przeto już opozycję wy- 
działu wykonawczego, zwołującą walny 
zjazd do Poznania dla rozstrzygnięcia spra. 
wy nowych podstaw organizacyjnych związ 
ku, należy zrozumieć jako cyniczne wyzwa- 
nie w stosunku do przeciwników rasizmu, 

zmierzające do rozbicia związku. Propozy- 
cja ta ma na celu uniemożliwienie znaczne- 

mu odłarmowi lekarzy udziaiu w zjeździe i 
wytworzenia równocześnie atmosiery, sprzy 
jającej przeforsowaniu projektu. Wobec po 
wyższego walne zebranie lekarzy obwodu 

, łódzkiego zakłada najenergiczniejszy pro- 
test przeciwko postępowaniu wydziału wy- 
konawczego i żąda zwołania wśinego zjaz- 
du nie do Poznania”, 

"Żyćzi poprostu boją się jechać do 
Poznania—stąd ów groteskowy „pro 
test“. Jeżeli już mowa o cyniźmie, 
nuta ta dźwięczy wyraźnie w tchó- 
rzowskich i pertidnych  uchwatach 
żydowskich lekarzy. 

Rozporządzenie Min. Upieki SPOŁ. 
W dniu 13-ym października r,b. 

wejdzie w życie rozporządzenie mi- 
nistra Opieki Ypoiecznej o  krwio- 
dawcach. ; 

Kozporządzenie postanawia, że 
odćawać swą krew do przetaczania 
mogą wyłącznie osoby - zarejesiro- 
wane w instytucji, upoważnionej do 
tego na mocy zezwolenia ministra 
Opieki Społecznej, który może ze- 
zwolenie to colnąć według swego 
swobodnego uznania. 

Każda z tych instytucyj powołuje 
komisję lekarską, ziożoną z trzech 

osób, której skiad podlega zatwier- 
dzeniu właściwego wojewody. Za- 

daniem komisji jest bacanie stanu 

zdrowia krwiodawców i kandyda- 
tów na krwiodawców oraz ustala- 
nie grupy krwi kandydatów. 

Krwiodawicą może być wyłącznie 
osoba, mająca ukończone 21, a nie 
przekroczone 45 lat, Krwiodawca 
pozostaje pod stałą kontrolą lekar- 

zare- 

Z Rosji Sowieckiej 

Manewry 
Z okazji 20-iecia rewolucji paź- 

dziernikowej w ZSRR tegoroczne 

jestrowany. Konirola ta polega na 
badaniu kwiodawcy przez komisją 
lekarską nie rzadziej niż co 6 tygod- 

jni, Krwiodawca obowiązany jest za- 
wiiadomić miezwtocznie instytucję, 
w ' której jest zarejestrowany, O 
|wszeikich zauważonych u siebie ob- 
jawach chorobowych. Instytucja, w 
której krwiodawca jest zarejestro* 
|wany, jest obowiązana [wystawić 
mu iegitymację z totografią. Legi- 

tymacja ta jest ważna w ciągu 6 mie 
sięcy od ostatniego badania komi- 
syjiiego. 

Lekarz może dokonać zabiegu 
przeioczenia krwi aopiero po prze- 
dłożeniu mu przez krwiodawcę waż- 
nej legitymacji. Po zabiegu lekarz 
obowiązany jest własnoręcznie wy- 
peinić i podpisać rubrykę legityma- 
cji „protokół przetoczenia krwi”. 

Przepisom tym nie podlegają oso- 
by, dające swą krew do purzetocze- 
nia dia osób najbliższych i bliskich, 
bądź w przypadkach nagłych. 

wojskowe 
gi narodu rosyjskiego i jego wodzów, 
poczynając od Aleksandra Newskie- 

żydzi, którzy - 

manewry okręgowe będą miały cha* |go, którzy potralili skutecznie obro- 

ralkter specjalnie uroczysty, Szcze- nić się zakusom niemieckim, idącym 

gólną uwagę zwracają tu na stronę poprzez terytoria obecnych państw. 

  nika. 
ST. ŁOCHTIN 

skim. Jednak ani pióro, ani dzierża- 
wa nie przynoszą mu wielkich do- 
chodów i częstokroć musi go wspo- 
magać ojciec. Poeta oddaje się gorli- 
wie pracy twórczej, czyta dużo, tło 
maczy poetów polsko-łacińskich, za 
poznaje się z młodszymi literatami, 
zawiązuje węzły przyjaźni z J. S. 
Kraszewskim. Powstąją gawędy: U- 
rodzony Jan Dęborog i in. Po śmier- 
ci trojga dzieci, zniechęcony do wsi, 
przenosi się do Wilna. 

Wilno przechodziło po upadku 
powstania listopadowego chwile gro 
źne. Aresztowano powstańców, znie 
siono Unię, spiskowano z _ drugiej 
strony przeciwko zaborcom. Ruch li 
teracki polski grupował się wówczas 
około zwolenników „Tygodnika Pe- 
tersburskiego' oraz „Gwiazdy”, Sy- 
rokomla 'w czasie pobytu w Nieświe- 
žu przesiąkł poglądami „Tygoćnika” 
jednak do młodszych z pod. „Gwiaz- 
dy” czuł sympatię. Jednak zajmował 
stanowisko pośrednie i znał plany 
pogodzenia obu obozów. Próżne te 
usiłowania nie doprowadziły do skut 
ku, zmąciły jedynie pogląd poety na 
świat i ludzi i S omla przenosi 
się z goryczą w oczach spowrotem 

na wieś do Borejkowszczyzny. 
Zawiodły jego plany, łączące się 

z w Wilnie, poeta nie mo- 
że odzyskać dawnego spokoju  du- 

cha. ikiem jego rozważań i drę- 
  

  

polityczną tych manewrów, przy | bąityckich”, 

czym prasa wojskowa ZSRR prowa-| Wszystkie tego rodzaju „histo- 

dzi już od dłuższego czasu ożywioną ryczne“ wypracowania utrzymane 

kampanię w tym kierunku, 
Prasa poświęca dużą miejsca 

rozpatrywaniu historii wojen Rosji z 
zachodnimi  „interwentami”, przy 

czym poclkreśia się „wielkie zasłu- 

szczęsnego nowatora, który wyprze- 
dził współczesnych swymi poglądami 
Jego wiara w ludzi została pobytem 
w Wilnie zachwiana, poeta szuka le- 
karstwa. Borejkowszczyzna nie daje 
mit ukojenia, poeta przechodzi strasz 
liwe rozczarowanie. Jednak pracuje 
nadal. Powstaje „„Kęs chleba”, boles- 
na kartka z własnego życia oraz 
„Janko Cmentamnik”, Zajmuje się 
sprawą włościańską, zwłaszcza uwła 
szczeniem włościan, co mu stwarza 
wielu przeciwników. 

Wskutek tych okoliczności jego 
popularność maleje. Życie idzie mu 

coraz trudniej. Ojciec jego, pozbawio 
ny dzierżawy, przenosi się z całą ro- 

dziną do niego na utrzymanie. Kry- 

tyka niepochlebna jego utworów i 

wydanych materiałów historycznych 
zraziła wrażliwą duszą poety. Do te- 

go dochodzi. jeszcze. bolesna obmo- 

wa ludzka z powodu dramatycznej je 

go miłości do artystki Kirkorówej. 
Podjęte wycieczki po Wielkopolsce 
i Królestwie nie rozerwały poety. W 
r. 1859 umiera stary jego i najwier- 
niejszy przyjaciel ojciec i odtąd prag 
nie również opuścić ten padoł pła 
czu. Choroba płuc i stawów, ponad- 
to szukanie zapomnienia w alkocho- 
lu przyśpieszają gwałtowną ruinę je- 

zdrowia. go ; 
Pod koniec swego žycia redaguje   czących myśli jest gawęda o „Filipie Przegląd Tygodniowy w „Kuryerze 

są w tonie niezwykle napastniczym 
li prówokacyjnym i usiłują dać do 
«zrozumienia, że niepodlegiość państw 
|baityckich gwaraniowana jest tylko 
|i wyiącznie przez ZSRR. 
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z konopi“ w której przedstawia aa umieszczając tam roz- 
awy o Ign. Chodźce oraz u 

Heinem. Mimo słabego zdrowia wy 
biera się w r. 1861 w okresie manife- 
stacyj patriotycznych do Warszawy, 
celem wzięcia udziału w demonstra 
cjach. Kraszewski jednak przekonu- 
je go o konieczności powrotu do Wil 
na, gdzie na zmęczonego podróżą 
czeka więzienie rosyjskie. Dzięki in- 
terwencji przyjaciół nie siedział w 
nim długo i zostaje internowany w 
Borejkowszczyźnie. Dopiero zupełna 

ruina jego zdrowia spowodowała po- 
zwolenie na przeniesienie spowro- 
tem do Wilna. Już prawwie umiera- 
jąc dyktował jeszcze swój własny 
„Pogrzeb wariata”. Tęskni do śmier 
ci, tęsknota jego zostaje wysłuchana 
i poeta umiera 15 września 1862 r. 

Doczesne jego szczątki pochowano 
na cmentarzu na Rossie w Wilnie. 
Na płycie nagrobowiej umieszczono 
następujący wiersz: 

„Cześć Twej pamięci lirniku 

  
wioskowy 

Twym piosenkom wieczna niech 
będzie cześć, 

Ty w naszych sercach pomnik 
4 wiekowy 

Trwalszy nad granit umiałeś 
wznieść, 

Umarł, grając na lirze“. 

KONIĘC. 4



    

„rą proletariatu, 

DONIOSŁA „ 
"PRZEMIANA 
Na zamknięciu kongresu partyjne- 

go w Norymberdze, kanclerz Hitler 

wygłosił obszerną mowę, w której 

ostrzegał Europę przed międzynaro- 

dowym niebezpieczeństwem žydow- 

sko - komunistycznym. 

Charakteryzując istotę położenia 

politycznego w świecie, kanclerz po- 

wiedział, że w walce która dziś się 

toczy, nie chodzi o interesy gospo” 

Čarcze, lub tež o korekturę granic, 

lecz o dorobek kulturalny ludzkości, 

o niebezpieczeństwo międzynarodo- 

we rozbicia Europy i świata. Źró- 

dłem tego niebezpieczeństwa są Ży- 

dzi, w ich bowiem ręku znajduje ef 

„moskiewska organizacja zbrodnia- 

xzy”, nie ograniczająca się do terenu 

Rosji sowieckiej, ale usiłująca sko- 

munizować resztę świata, 

„Rola żydów — mówił Hitler — 

polega na tym, że wychodząc od 

wpływów w handlu, przechodzą do 

wpływów w polityce. Tkwią oni 

wszędzie i to zarówno wśród ksią- 

żąt, jak i ich przeciwników. Osta- 

scznym ich celem jest żydowska re- 

wolucja światowa dla umożliwienia 

sobie zdobycia władzy. Po zniszcze- 

niu wszystkiego przy pomocy tlu- 

mów rozwydrzonych i zbrodniarzy 

wypuszczonych z' więzień, pozostaje 

na końcu u władzy zawsze tylko 

Żyd. 

Uważam — ciągnął dalej kanclerz 

— że świat cały jest zagrożony. Ży- 

dzi rzucają hasło dyktatury proleta- 
riatu, ale w rezultacie zwycięstwo 

tolszewizmu nigdy nie jest dyktatu- 
lecz dyktalurą ży- 

dowskiego intelektualizmu”. 

Kto zna i głębiej rozumie kwestię 

żydowską, kto zdaje sobie sprawę z 

dążeń polityki żydowskiej, ten w ca- 

łości podzieli zapatrywania Hitlera 

na grożące z tej strony niebezpie- 

czeństwo. Jest ono jednym z naj- 

istotniejszych zagadnień  współcze- |; 

snej doby i zaprawdę „błogosławieni 

są w swojej naiwności — jak się wy” 

raził kanclerz — ci demokratyczni 
inężowie stanu, którzy nie chcą u- 

znać międzynarodowego charakteru 

tego niebezpieczeństwa”. 

Zresztą nie wszyscy robią to z 

naiwności, Jest wśród nich wielu, 
którzy świadomie zamykają oczy na 

dążenia żydowskie, świadomie przy- 

c yniają się do powstawania takich 

warunków, które w  następstwach 

swoich stałyby się dla tych dążeń po- 
żyteczne. Otrzymują za to sutą za- 

płatę w postaci wszechstronnego po” 
parcia Żydów i protekcji powolnych 
im organizacyj międzynarodowych. 

Kategoria tych ludzi jest bardzo 
liczna. Są to zazwyczaj miernoty, o 

lichych charakterach, które robią 

świetne kariery, stając się — dzięki 
reklamie żydowskiej — wielkimi 
gwiazdami na firmamencie europej- 

skim. W. rękach takich miernot nie- 

jednokrotnie spoczywają losy państw 

i narodów, 
Ostatnią mowę Hitlera, w szcze- 

gólności jej ustępy dotyczące niebea- 
pieczeństwa żydowskiego, należy u- 

znać za zdarzenie bardzo charaktery- 
styczne, (Wiele się musiało zmienić | 

w świecie, kiedy szef jednego z naj- 
potęźniejszych państw, formułując 

zadania polityki europejskiej, jasno 
wskazuje na zagadnienie żydowskie, 
jako zagadnienie niezmiernej wagi i 
na niebezpieczeństwo knowań żydo- 
komuny jako na zagadnienie nam 
wszystkim wspólne. e. 

| Zmiany te wywołał postępujący 
wszędzie wzrost świadomości naro- 

dowej, spowodowany zwycięstwem 

w wielu krajach myśli nacjonali- 
stycznej i otrząsaniem się społe- 
czeństw z hipnozy masońskiej. 

Narody zaczynają przecierać oczy, 

zaczynają dostrzegać realną rzeczy” 
wistość i przybierać zaczepną posta- 

wę wobec sił, które je niszczyły. Je- 

Śli proces ten potrwa dłużej, oblicze 

twiała zmieni się do niepoznania i 

mio wzrosiu zrozygienia realnych 
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Zadania katolicyzmu społecznego PRzeclao Prasy 
Obowiązek pozytywnego popierania katolickich placówek gospodarczych 

Przez tydzień obradowało w War- 

szawie Katolickie Studium Społecz- 

ne, na którym poruszono szereg na- 

der doniosłych zagadnień i jak naj- 

wszechstronniej starano się obmy- 

śleć sposoby zastosowania więcz- 

nych prawd wiary i życia — do žy- 

cia. 
Cała Polska katolicka i narodowa 

nie chce się od tych swoich węgiel- 

nych założeń oddalać i tego rodzaju 

studia są dia naszej przyszłości ko- 
niecznością, Ale gdy tak rozważać 

całe piękno dojętryny i marzyć so- 
fla vr wyobr o błogosławień- 

"wie, jakie jej realizacja na świat 
sprowadzi — jedno odrazu się w Pol- 
sce staje oczywiste: że i tu, tak jak 

i dzie zresztą, sprawa ży do w- 

s stanowi w unormalnieniu na- 

si bytu największą zaporę. 

Kościół bowiem, jako społeczność 

przede wszystkim duchowa i prowa- 
dząca nas do zaświatów, do życia 
po śmierci — nie ucieka się zasadni- 

czo nigdy do środków materialnej 
siły czy przymusu. Wszelkie jego ra- 
dy i nakazy w jakiejkolwiek dziedzi- 
nie mają zawsze charakter norm o- 

bowiązujących w sumieniu i w sto- 

sunku do świata wykonywanych swo 
bodnie, własnym akcesem woli, Stąd 
też wszystko tu od samego człowie- 

ka zależy i całe społeczeństwo or- 

ganicznie jest pojmowane, W katoli- 
cyžmie nie robi się nic na rozkaz 
ludzki i nic mechanicznie nie na- 
rzuca. | ' я 
W dążeniu, by świat był katolicki, 

obowiązuje nas każdego z nas od- 
dzielnie — nakaz apostolstwa i ścisłe 
trzymanie się prawd wiary, a żeby 
realizację Królestwa Bożego ułatwić 
i przybliżyć także konieczność wy- 
two:zenia silnej i świadomej siebie, 
nie bojącej się ostrych nawet są- 
dów -— opinii publicznej, bo ona je- 
dynie umożliwia słabym i chwiejnym 
duszom ową niezbędną decyzję pod- 
dania się normie, za którą nie stoi 
żadna, zapewniająca jej posłuch fi- 
zyczna siła. 

Jeśli więc chodzi o stosunki spo- 

łecrze i gospodarcze, jasne się staje, 
że w rozumieniu katolickim uzdro- 

wienie ich, to przede wszystkim 

WZ AA 

Zgon Tomasza Masaryka 

  

zgodne z wiarą życie tych ludzi, któ- 
rzy na ich bieg wpływają. Przede 
wszystkim, ale jednak nie wyłącznie, 
bo zosiaje jeszcze kwestia ustawo- 

dawstwa zgodnego z duchem bożym 

i regulującego w dziedzinach sobie 
dostępnych zgodnie z myślą bożą 
stosunki świata, Ale jednak zawsze 

kwestią pierwszą i zasadniczą, a do- 

póki się nie ma w tękach aparatu 

państwowego wprost jedyną, jest o- 

wo apostolstwo samych dusz i na- 
prawa stosunków przez naprawę po” 
szczególnych ludzi. 

I tu odrazu dochodzimy do tego, 
co się samo nasuwa, to jest do 

konieczności ghetta, Jeśli bowiem 
naprawę ustroju trzeba zaczynać od 

naprawy ludzi, to żeby ją skutecznie 

móc przeprowadzić, trzeba dla swo- 

jej prawdy przekonać tylu ludzi, by 
móc wytworzyć potrzebną siłę opinii 

i by oni mogli naprawdę na życie go 
spodarcze wpływać, Tymczasem u 
nas tego przeprowadzić się nie da, 

skoro to życie opanowane jest nie- 

mal bez reszty przez Żydów, a więc 
przez element zdecydowanie anty- 

katolicki i polskości wrogi. 

Pierwszym więc i najistotniejszym 

zadaniem praktycznego katolicyzmu 

społecznego w Polsce jest przełama- 
nie tej żydowskiej przewagi. Począt- 

kiem do tego będzie utworzenie 

ghetta i odseparowania się jak naj- 

ściślejsze od tych ludzi, którzy swoim 

duchem i postawą są żywym zaprze- 

czen em tych idej, o których wciele- 
nie my, katolicy, walczymy. 

To jest jeden tulat: zorganizo” 

wać życie kół katolickich a raczej 

chrześcijańskich (bo tu już istnieje 

pewna wspólna płaszczyzna) jaknaj- 

bardziej, jaknajściślej między swymi. 
I jeśli chodzi o kwestie moralne i oby- - 

czajowe, to samo ścisłe odgrodzenie 

się już do uzdrowienia wystarczy. 

Gdy jednak przejść do życia gospodar 

czego, to jasno okazuje się niewystar- 

czalność samego ghetta. 

O ile bowiem w stosunkch czysto 

społecznych, kulturalnych, czy towa” 
rzyskich, można i łatwo i bardzo sku 
tecznie oddzielić się od Żydów samą 

tylko mocną wolą rozdziału, to w   

dziedzinie gospodarczej jest to pra- 
wie niemożliwe, W stosunkach  gos: 
podarczych ta broń ghetta jeszcze 
często zawodzi. 

Życie gospodarcze jest bowiem 0 
wiele bardziej wzajemnie, poplątanei 
stanowi całą w sobie niedającą się 

łatwo rozerwać jednolitość, Można 

wprawdzie pozakładać osobne związ” 

ki pracownicze i osobne korporacje» 
ale będzie wciąż tylko ghetto mo* 
ralne i społeczne, a nie ekonomiczne. 

To też w życiu gospodarczym niezbęd 

nym uzupełnieniem ghetta i jego dal- 

szym ciągiem jest bojkot, nakazujący 

także i handlowo i ekonomicznie od- 

ciąć się od Żydów i poprostu wyrzu- 

cić ich z życia gospodarczego, skoro 

ono jest całością, która się dzielić nie 

daje. 

Konieczność bojkotu jest więc jas* 

na i logiczna. W dążeniu do stworze- 

nia katolickiego życia gospodarczego 
największą przeszkodą są niekatolic 

cy ludzie, Trzeba ich więc w jakiś 

sposób moralny i godziwy  unieszko- 
dliwić. A póki się tego nie zrobi i od 

tego nie zacznie — wszelkie budowa 

nie sprawiedliwości Bożej w ekonomii 

jest bezowocną grą słów i pustą teorią 

albo — co gorsza — świadomym okła 
mywaniem siebie. 

Należy to sobie z całą konsekwen- 

cją logicznego myślenia uprzyto- 

mnić, że budowa społecznego ustroju 
katolickiego nie może opierać się na 

fundamentach (temu ustrojowi) ob- 

cych i wrogich. Żydowski handel i 

przemysł nigdy nie będą elementami 

składowymi katolickiego ustroju spo 
lecznego. Katolik czynny i praktycz- 

ny musi zatem pozytywnie przyczy” 
niać się do powstawania katolickich 
komórek gospodarczych, jeżeli na- 
prawdę dąży do stworzenia warun- 
ków, na których mógłby wyróść ka- 
tolicki ustrój społeczny w skali pań- 
stwowej i narodowej. 

Popierając czynnie katolickie ele- 
menły gospodarcze, budujemy zręby 
wielkiej, katolickiej Polski. W  !-i 
dziedzinie każdy z nas musi wyp?!- 
nić to zadanie, które do niego na- 
leży. 

Karol Stefan Frycz 

GRZERZ HEMRSCHĄ 

Prezydenta — oswobodziciela Czechosłowacji 
Długie, pracowite, pełne zasług i 

chwały życie Tomasza Masaryka do- 

biegło końca. Kiedy po 17 latach u- 

rzędowania oddawał w r. 1935 go- 
dność prezydenta Republiki Cze- 

chosłowackiej swemu następcy, po” 

wiedział do polityków czeskich: „Bę- 

dę się jeszcze przez chwilę przypa- 

trywał, jak sobie dajecie radę“. 

Mógł się Masaryk w ciągu tej pra- 

wie dwuletniej „chwili* przekonać, 

że znalazł w Edwardzie Beneszu go” 

dnego następcę. Otoczony czcią i 

miłością całego narodu, obdarzony 

dożywotnim tytułem  Prezydenta- 

Oswobodziciela, umierał Masaryk w 

przeświadczeniu, że dzieło, któremu 

życie swe poświęcił, ma wszelkie 

znamiona żywotności i trwałości. 

Czechosłowacja opłakuje w nim dzi- 

siaj swego ojca ojczyzny, swego na- 

rodowego mędrca, swego budowni- 

czego i wodza. Ten „cywil” bez ge- 

stów dyktatorskich, bez pozy i tea- 

tralnej pompy, działał potężnie na   

wyobraźnię trzeźwego narodu cze- 
skiego, 

Urodził się Tomasz Masaryk w r. 
1950 z rodziny słowackiej, zamiesz- 

kałej na Morawach. Jego ojciec był 

siangretem cesarskim, on sam zaś 

zaczął karierę jako terminator — $- 

sarski, Żądza wiedzy zaprowadziła 
go do niemieckiego gimnazjum w 

Bernie, a potem na uniwersytet wie- 

deński, gdzie studiował filologię. W 
29-ym roku życia został docentem 

filozofii w Wiedniu, a gdy uniwersy- 
tet praski został podzielony na 

dwie wszechnice, Masaryk w r. 1882 

otrzymał katedrę na wszechnicy cze- 

skiej, Jako uczony, wydał  szereś 
rozpraw, z których największy roz- 
głos zdobyło dzieło o „filozoficznych 

i socjologicznych podstawach marksi 

zmu“. 
W r. 1891 wszed! Masaryk jako 

poseł młodoczeski do parlamentu au- 
striackiego. Poróżnił się jednak z 
Młodoczechami i założył osobną par- 
tię I. zw. partię realistów, która po- 

ża : 

interesów narodowych, kto wie czy 

nie łatwiej będzie ułożyć współżycie 

państw na zasadach współpracy po- 

kojowej. 

Mowa Hitlera zawierała sporo wy- 

nurzeń na tematy związane z bieżą- 

cą polityką niemiecką. Narazie nie 

poruszamy tych kwestii, gdyž chodzi 

nam jedynie o podkreślenie wielkiej 

przemiany, jaka zaszła w stosunkach 

europejskich. 43 

Polega ona na tym, że spiava nie- 

bezpieczeństwa żydowskiego zos'a- 

ła postawiona wyraźnie — nie przez 

poszczególnych działaczy, czy publi- 

cystów — ale przez rząd mocatstwa, 

jako zagadnienie esencjonalne poli- 

tyki europejskiej. 

Dla Polski, zajmującej w planach 

żydowskich poczesne miejsce. prze- 

miana ta posiada doniosłe znaczenie. 

Pozwala ona na skuteczniejszą wal- 

kę z żydostwem i na radyka!niejsze 

rozwiązanie tej sprawy u siebie, 
BzAi0. Ma pa lak 

  

rzucając walkę o historyczne prawo 
państwowe czeskie, dążyła do mo- 
zliwie największych zdobyczy naro- 
dowych w porozumieniu z Niemca- 
mi. Szeroki rozgłos zdobył sobie 
wówczas walką przeciw autentycz- 
ności słynnego rękopisu królew- 
skiego, 
„W przededniu wojny cieszył się 

Masaryk u Czechów wielkim auio- 
rytetem moralnym „ale idee jego nie 
były popularne. Dopiero wielka woj- 
na, w której wystąpił na emigracji 
jako szef irrednety czeskiej i niestru- 
dzony jej propagator w państwach 

wrogich Austro - Węgrom, zyskała 

mu uznanie i posłuch ogólny w na- 

rodzie, Opuściwszy Austrię w r. 

1914, działał Masaryk w Rzymie, 
Genewie, Paryżu i Londynie. W ro- 
ku 1917 udał się do Rosji, gdzie przy 

jego pomocy powstała armia czeska 

na Syberii. W roku następnym był w 
Ameryce, śdzie pozyskał dla sprawy 
czeskiej Wilsona, i gdzie zawarł — 
w Pittsburgu — układ ze Słowakami, 
w myśl którego państwo wspólnym 

wysiłkiem wywalczone miało otrzy- 
mać charakter federalistyczny. (U- 

kład ten nie został dotrzymany). W 
drodze powrotnej dowiedział się o u- 

padku Austro - Węgier i o swym 

wyborze na prezydenta nowopowsta- 
łej republiki czesko - słowackiej, W 
dniu 21 grudnia 1918 przybył do Pra- 
gi, by kierować odtąd losami swej 
wolnej ojczyzny. i 

Światopogląd Masaryka — libe- 
ralny, wolnomyślicielski i demokra- 
tyczny — zdobył mu wiele przyjaźni 
w wołnomularskich kołach zacho- 
dniej Europy, które decydowały 0 
traktacie wersalskim, Tu leży m. in. 
źródło dużych korzyści, jakie Masa- 
ryk i jego uczeń, Benesz, zdobyli dla 

Czechosłowacji na konferencji poko- 
jowej. Żydostwo całego świata przy” 
jęło życzliwie nowe państwo, które- 

go prezydent wystąpił w swoim cza- 

sie przeciw oskarżeniu Żydów o 

mord rytualny. 
Jako prezydent, był Masaryk peł- 

nym umiaru rozjemcą między stron- 

nictwami. Umiał dobierać ludzi do 

rządzenia młodym państwem. Wy- 

wierał ogromny wpływ na rząd i na- 

ród, ale tego wpływu nie nadużywał.   

TREŚĆ I FORMA DE/7OKRACJI 
Front demokratyczny znajduje 

dzisiaj najgorętszych zwolenników 

wśród inteligencji żydowskiej, która 

w nim widzi jedynie skuteczną tamę 

przeciw wzbierającej fali antysemi- 

tyzmu. Ale nie należy sądzić, że Žy- 

dzi byli lub są „urodzonymi demo- 

kratami”, za jakich się teraz chętnie 

podają. Wiadomo przecież, jaką ro- 

lę odgrywają w Sowietach. Wiado- 

mo także, iż odnosili się względnie 

życzliwie do Mussoliniego, póki ta- 

szyzm nie wysunął sprawy żydow- 

skiej, Żydom chodzi bowiem — jak 

obecnie wyjaśnia „Nasz Przegląd“ — 

o „treść” a nie o „formę” demokra- 

cji. Na ową treść m: się: lewi- 

cowość i filosemityzm. Przy zacho- 

waniu tej „treści” forma może pozo- 

stać dyktatorska. Taką „demokra- 

tyczną” treść miały dotąd rządy po* 

majowe. ; : : 

„Cały sens rewolucji majowej—pi- 

sze „Nasz. Przegląd — polegał na 

włożeniu demokratycznej treści w. nie- 

demokratyczną formę. | Rewolacją tę 

poparła cała demokracja polska, któr 

ra tym samym pokazała, że jej hasłem 

jest „co, a nie kto“... 5 

Dopėki sanacja hołdowała  kierun- 

kowi bodaj nawpół lewicowemu, a 

właściwie umiarkowanie kompromiso- 

wemu, nie miała przeciw sobie w są 

łeczeństwie poważnej opozycji. s 

trudności zospoczęły się od chwi 

gdy pod wpływem hitleryzmu poczęła 

się posuwać na i bad i kokietować 8 

obozem nacjonalistycznym,  reakcyj* 

nym, obszarniczym. Czas pokaże, czy 

sanacja w imię jej własnego interesu 

nawróci do ideologii, pod którą do- 
dokonany został przełom majowy, czy 

też ratować się zechce eksperymen* 

tami, które na dalszą metę muszą 6: 
znąć na niczem“, 
Może jeszcze — „w imię swego in- 

teresu” — nawróci? Wtedy lewica £ 

Żydzi przebaczą jej „miedemokra- 
tyczną formę", Poprą ewentualnia 

nowy Ozon t nowe utožsamianie 
nacjonalizmu polskiego z komuniz* 

mem. 
Bo — jak to niedawno p. Stein- 

ber$ wywodził w „Robotniku“ — 

sprawdzianem  demokratyzmu jest 
opieranie żydostwa. 
EKSPLOATACJA ABISYNII 

Dr. Bohdan Richter zajmuje się w 

korespondencji z Kairu do „Gazety 

Polskiej” perspektywami gospodar- 

czej działalności Włochów w zdoby- 

tej Abisynii. Obecnie, po pobieżnym 

zbadaniu kraju „okazuje się, że wiel- 

kie górnicze bogactwa Abisynii są 

narazie jeszcze legendą. Włosi za- 

mierzają tam rozwinąć głównie rol- 

nictwo i hodowlę. Chodzi im o upra- 

wę pszenicy, kawy, bawełny, dotąd 

słabo rozwiniętą. Tak np. pod upra- 

wą pszenicy znajduje się w Abisynii 

zaledwie 100 tys. hektarów, wobec 

1.754 tys. ha w trzy razy mniejszej 

Polsce. Produkcja kawy wynosi 5 

tys. ton. Gatunek bawełny jest mar- 

ny. Włosi stoją tu przed ogromnymi 

zadaniami. ь 
„Obecnie największym bogactwem 

Etiopów jest bydło rogate, którego 

ma być w Etiopii ok. 80.000.000 głów 

(wediug innych co prawda tylko 

20.000.000). Ponieważ o. racjonalnej 

hodowli nie ma mowy, więc bydło jest 

jako rasa dość marne i, co  Śorsza, 

przeważnie zarażone różnymi horo- 

bami. х 
Dlatego narazie import bydła e- 

tiopskiego do Italii jest wzbroniony, 

choć przydałby się bardzo. Organizu- 

je się służbę weterynaryjną, lecz wo- 

bec rozległości kraju, złej komunika- 

cji i nieuświadomienia ludności dużo 

jeszcze czasu upłynie, nim bydło e- 
tiopskie stanie się dochodowym przed 
miotem wywozu. 

Dają dochód natomiast skóry, które 
po kawie są najważniejszym przed- 
miotem wywozu etiopskiego. 

Ogromne dochody powinny Cawać 
— w teorii — lasy etiopskie „obfitu- 
jące w najcenniejsze drzewa meblo- 
we, płacone w Europie niemal na wa- 
gę złota. Niestety, największe lasy 
znajdują się w Dżimmie i Kaffie, tak 
daleko od rynków zbytu, że koszty 
transportu zarzynają wywóz zupeł- 
nie“. 
Wysiłek cywilizacyjny Włochów 

w ostatnim roku jest w A. O. I. (Af- 
rica Orientale Italiana) bardzo wiel- 
ki. Buduje się tam drogi, wprowadza 
bezpieczeństwo, rozwija istniejące i 
tworzy nowe gałęzie gospodarstwa, 

zakłada szkoły. Niewolnictwo znie- 
siono. Włosi zamierzają połączyć A- 
bisynię z morzem Czerwonym nową 
własną koleją, wychodzącą z portu 
Asab, który zostanie rozszerzony. 
Ustalone projekty będą wymagać 
dużych kapitałów i lat pracy. © 

ннн ISA TATENA MT TA СОА 

Stał się raczej mądrym i chętnym 
doradcą każdego rządu. 

Jego śmierć, to zerwanie nici, któ* 

ra wiodła daleko w wiek XIX, wiek 
ciężkich zmagań narodowych czes- 

kich. Masaryk uczył się w szkołach 

niemieckich, a umarł jako prezydent 

państwa czeskiego. Naród czeski 

traci więc w nim nie tylko swego 

największego męża stanu, ale także 

świadka i uczestnika walk w cza- 

sach niewoli. Cała epoką odchodzi z 
nim w przeszłość, > A 

э ‘ 
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młodzież szkolna musi być choć skromnie, 

Wszystko dla młodzieży, w wielkim wyborze w zakresie naszej 
skalkulowanych najtaniej poleca 

„Jak cię 
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Wie wsi Stawutyce gminy czymer- 

Polsza Składnica Galanteryjna 

FRANCISZEK FRLICZKA 
Wilno, ul. 

DDD AUD DAAD DA DA TADA D AA ia IF 

Krwawa chusieczka 
probierzem niewinności oskarżonego o morderstwo 

Podejrzenie w toku śledztwa 
skiej powiatu słonimskiego w nocy z padło na włóczęgę i osobnika bez 
8 na 9 kwietnia ub.roku popełniono stałego zajęcia Stefana Pożytko, ka- 
morderstwo rabunkowe, ofiarami ranego już za szpiegostwo, kradzież 

którego padli mieszkańcy tejże wsi ucieczkę z więzienia i przekroczenie 
— Julian Pławski i jego matka He- 
lena Pławska. Nieznani sprawcy 
(czy też sprawica?) uśmiercili ich u- nych Pławskich była 

tępym krwią — więc zachocziło podejrze- derzeniami w głowę jakimś 
narzędziem 
230 zł. gotówiką i ubranie, 

poczem zrabowali nie, 
! 

awnie granicy. 
Ponieważ cała izba zamordowa- 

zbryzgana 

ubranie domniemanego 
było ulec popla- 

że i od 
sprawcy powinno 

  

Otwarcie Wystawy 
„Radio dia miasta i wsi" 

Wi dniu wczorajszym otwarto w kowski przeciął linkę antenową, za- 

salonach Kasyna Garnizonowego w 
Wilnie Wystawę „Radio dla miasta 

i wsi” urządzoną staraniem Rozgłoś- 
niWileūskiej Polskiego Radia i Re- 
gicnalnego Komitetu Radiofonizacji 

Kraj ju. 
Pierwszy zabrał głos wicewoje- 

woda Rakowski imieniem władz 
państwowych. Przemawiali 

stępującą tradycyjną wstęgę. Na 
Wystawie, jak to już podawaliśmy, 
mieści się studio Polskiego Radia, 
wraz z instalacjami, umożliwiający- 
mi nadawanie audycyj bezpośrednio 
na antenę, wiele eksponatów, obra- 
zujących rozwój raciofonii, rozma- 
itych środków telekomunikacyjnych 

następ- |itp. Poza tym jest na niej kilkana- 
nie: sen. Dobaczewski, jako prezes ście stoisk firm, handlujących i pro- 
Komitetu Radiofonizacii Kraju, Dyr. | dukujących sprzęt radioioniczny. 
Rozgłośni Żuławski imieniem Radia, 
oraz płk. Goebel w imieniu Komite- | transmitowana 
tu Wystawy. 

Następnie wicewojewoda _Ra-| 

Uroczystość otwarcia Wystawy 
była przez radio- 

stację wileńską. (mtr.) 

Podwójne samobójstwo na torze kolejowym 
Wczoraj w nocy na linii kolejo- go, i niejaki Rutkiewicz z Wilna, 

wej Wilno — Kolonia Kolejowa pod 
przejeżdiający pośpieszny 

ponieśli śmierć. 

pociąg na tle romantycznym, 
rzuciło się 2 młodych ludzi, którzy, dkazało Rutkiewicz 

Samobójstwo dokonane zostało 
gdyż jak się 

był żonaty i 
kochał się w uczenicy, której nie 

W. wyniku przeprowadzonego do- | mógł poślubić, 
chodzenia okazało się, iż samobój- Źwioki samobójców ma  prze- 
cami byli: 17-letnia Eugenia Pop- strzeni 160 mtr. były na części roz- 
kówna, b. uczenica 
gim, krawieckiego w Wilnie, zam. w 
N. Wilejce, a pochodząca z Kraśne- | 

aństwoweśo szarpane i na zebranie ich poświę- 
cono z górą goczinę, (h) 

Uderzeniem Koła zabił dziecko 
spiące w ramionach matki 

W osadzie Anilinowce pod Grod- mieszania się w nieswoje sprawy. 
nem wie rodziny wiodły między Od słowa do słowa — kłótnia prze- 
sobą długoletni spór: były to 
ny Noskow i Žlebowiczow. 

rodzi- | rodzila się wreszcie w wielką awan- 
Szcze- | turę. W pewnej chwili Piotr Żlebo- 

gólnie Amelia Nosko znana była, wicz nie panując nad gniewem chwy 
jako kłótliwa, wiecznie się procesu- |cił koł i z rozmachem puścił go w 
jąca selkuinica. Najgorsze zaś było; kobietę. Nieszczęśliwym trafem A- 
to, że Amęlia Nosko nie tylko wojo- 
wała o prawa swoje i swojej rodzi- 
ny, ale wtrącała się także do cu- 

melia Nosko trzymała na rękach 
swoje 3-miesięczne dziecko — koł 
tratił w głowę: — pęknięcie czaszki 

dzych spraw, a mianowicie kłóciła, spowodowało natychmiastową śmierć 
nieustannie Piotra Żlebowicza z je- | niemowlęcia. Sąd Okręgowy skazał 
go teściem. Piotra Żłobowicza na dwa lata wię- 

Podrażniony tym Piotr Żlebowicz zienia. Sąd Apelacyjny wyrok ten 
udał się dnia 11 lipca ub. roku do A- zatwiercził. (ln). 
melii Nosko, by 

GŁOSY CZYTELNIKÓW 

„oduczyć” ją od| 

Czy trzeba było aż — ustawy? 
W. dniu 6.VIII b. r. w Dzienniku 

Ustaw R. P. Nr. 59/37 poz. 464 zo- 
stało wydane rozporządzenie o za- 
tručinieniu (b. uczestników walk o 
niepodległość 'w instytucjach pań- 
stwowych, samorządowych i pry- 
watnych w stosunku 1-en na 33-ch 
pracowników. 

Jak dotąd nie dało się zauważyć, 
aby w tym kierunku zostało coś 
zrobione, bo jeszcze żaden z nich 
nie został rw Wilnie zatrudniony i 
nic dziwnego, że ogarnia ich słuszna 
obawa, aby ustawa nie została tylko 

Ai las lość eżeli weźmiemy uwagę i 
zasługujących na zatnudnienie bez- 
rysy pracowników, którzy są 

objęci wyżej wymienioną ustawą, to 
w Wilnie mie byłoby dotychczas 
żadnego z mich pozostającego bez 
stałej posady. 

Panowie prezesi, dyrektorzy i 
szefowie różnych instytucyj w Wil- 
nie mają tu decydujący głos — wy- 
starczy t porozumieć się z Fun- 
duszem y, który skieruje posia-   

dających odpowiednie kwalifikacje 
kancydatów. 

W pienwszym rzędzie Wileński 
Zarząd Miejski, mógłby już raz po- 
zbyć się różnych kalek, staruszków 
mających wysłużone emerytury a 
„tkwiących”* jedynie za biurkami, 
oraz trochę okazów z ulic Szklanej 
i Żydowskiej, a zatrudnić ludzi, któ- 
rzy o Wilno walczyli, a dziś nie ma- 
ją środków na utrzymanie rodzin. 

Ale p. Prezydent m. Wilna, któ- 
ry z jecnej strony podpisuje odez 
do obywateli wileńskich, aby jak- 
najserdeczniej witali powracających 
z manewrów żołnierzy, z drugiej 
strony uważa, że nikt go nie może 
zmusić do zatrudniania kogokolwiek 
i najwyżej przyjmie kilku b, uczest- 
ników walk o Niepodległość na do- 
raźne zajęcie. 

Polskie społeczeństwo wileńskie 
nie powinno zapomnieć o b. obroń- 
cach Wilna, którzy nie zasłużyli so- 
bie na to, aby dziś cierpieli nędzę i 
niedostatek. Al. 

  

lecz przyzwoicie ubrana. 

branży, po cenach 
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Zamkowa 9, tel. 6-46. 

mieniu U Pożytki — jedyny jego 
garnitur był zupeinie czysty, nato- 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Po _ krótkotrwałych  rozpogodzeniach 

ponownywzrost zachmurzenia i miejscami 

jdrobne deszcze, Widzialność dobra. Chmu- 
jry warstwowo-kłębiaste i deszczowe o pod 

stawie 300-—600 m. 

Temperatura bez większych zmian. 
Najpierw umiarkowane wiatry z zacho- 

du, potem z południo-zachodu i południa, a 

w gorach halny. Wiatry górne z południo- 
zachodu i poiudnia około 50 km/godz. 

RÓŻNE. 
— Nowa rozmównica teleionicz- 

na. W majątku Łotwicze (śm. Moł- 
czadź, pow. baranowiczej została u- 
ruchomiona publiczna rozmównica 

„|do rozmów miejscowych z Potonką 
oraz rozmów międzymiastowych. 

— Okoucznosuowe stempiowa-   miast na butach były ślady krwi, 

go chusteczka, 
niego na piecu: była ona pokryta 
krwawymi plamami, Poważną też 
posziaką był takt, że Pożytko nie 
mógł wyjaśnić skąd pochodziły zna- 
iezicne ślady (krwi — a właściwie 

no iwszystkie dowocy rzeczowe do 
Zakładu medycyny sądowej U. S$, B., 
gdzie ustalono, że krew zabitych, 
należy do grupy „O” (grupę tę roz- 
poznaje się negatywnie przezto, że 
mie posiada ona żadnych elementów 
z innych 3-ch grup) — co zaš do 
śladów na rzeczach sprawcy to od- 
kryty na nich element „AB” nie wy- 
klucza tego, że krew pochodzi z gru 
Py „O“, gdyż element ten na chu- 
steczce jak i na butach mógł być 
nabyty przez ich używanie, Sąd O- 
kręgowy wobec braku podstaw — 
Steiana Pożytko z oskarżenia unie- 
winnił, Sąd Okręgowy, który rozpa- 
trywał tę sprawę na skutek apelacji 
prokuratcrskiej wezwał prot. dr. 
Szyliing-Sengalewicza celem wysłu- 
chania 'wyjaśnień elkspertyzy. Po 
przewodzie prokurator zrzekł się a- 
pelacji. Sąd potwiercził wyrok l-ej 
instancji, (In). 

Limas mcE ó „d AAKG A KROKOWA 

Po wykupieniu biletu za 25, 20 
lub 10 groszy, uprawniającego do 
zwiedzenia wystawy. „Kadio dla 
|miasta i wsi“ w Gmachu Kasyna 
'Garnizonowego, każdy może być w 
|studio potczas koncertu Maryli de 
Woliey. Dziś godz. 18,20. 

oi ZK WZROK T is 
Na ekranie 

Kino „Światowid'* przedstawia nam 

Jana Kiepurę w filmie produkcji austria- 

ckiej, Dlaczego nazwano ten film „W bla- 

sku słońca” — trudno ustalić, nie dostrze- 
żemy w nim bowiem więcej słońca, niż w 

naturalnie, nasz słynny rodak. 
Koleje losu jakie przechodzi, prze- 

istaczając się z szofera w śpiewaka ulicz- 
nego, a wreszcie w gwiazdora operowego, 

pozwalają mu, ku uciesze licznych wieibi- 

cieli (1 wielbicieiek|) jego talentu, wyśpie- 

wać się dowoli: Śpiewa też w domu, na 

drodze, na rynku, na scenie, ma dachu tak- 
sówki wreszcie... 

Tłem dla jego głosu jest fabuła mi- 

łosna, polegająca na tem, że bohater waha 
się przez całą długość filmu, czy ma uszczę- 

śliwić blondynkę czy też bruneikę? Praw- 

dziwa miłość zwycięża i wszystko kończy 

się... jeszcze jedną piosenką! 

Dodatki znośne. 

PE 

Ostatnie dwa tygodnie 
stemplowania zepalaiczek 

W. okresie pierwszych dwu mie- 
sięcy stemplowania zapalniczek, о- 
stemlowano ogółem w urzędach skar 
bowych 140.455 sztuk. 

Bieżący miesiąc jest ostatnim mie 
siącem, w którym można jeszcze 
stemplować zapalniczki. Po 1 paź- 
Gziernika posiadanie niestemplowa- 
nych zapalniczek pociągnie za sobą 
wysokie kary pieniężne. 
RESTA BABE ARCE RI RL WYS CA KE PDC PZAZ 

KOMUNIKATY SEKCYJ 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

Sekcja Żeńska Stronnictwa Na- 
rodowego podaje do wiadomości, że 
kurs kandydacki dla kobiet odby- 
wa się w każdy poniedziałek i 
Czwartek o godz. 20-ej Zapisy w Se- 
kretariacie w godzinach od 11 do 15. 

Sekcja Akademicka Stronnictwa 
Narodowego poleca wszystkim swym 
członkom stawić się w Sekretaria- 
cie Str. Nar. ul. Mostowa 1. 

Sekcja Akademicka Str. Nar. 
zawiadamia, że w dniu 24 bm, od-| 
będzie się plenarne zebranie Sekcji 
o godz. 19-ej w lokalu Str. Nar., =) 
Mostowa 1. : 

  
(ina). 

  

wyjaśnił w sposób kłamliwy. Udda- |w opiaconej 

nie korespondencji, Oddział poczto- 

P.p Kwestarki I Kwestarze zechcą łaskawie zgłaszać się do lo- 
kalu Związku intel, Katol. (Zamkowa 8, I piętro) w godz. 17—18 

  

Kronika wiieńska 
KRONIKA POLICYJNA 

— Pobity przez żydów na ul. Nie- 
mieckiej. Na przechodzącego ul. Niemiecką 

Sulla Jerzego (Syberyjska 11) napadła 
grupa żydów i dotkliwie go pobiła, Zaalar- 

mowana policja jednego ze sprawców na- 
padu i pobicia, żyda Motela Zubka (Ste- 
fańska 5), zatrzymała (h) 

— Zamiast złotych kupił miedziane 
kolczyki. Niejaki Henryk  Szymakowicz 
(Sołtańska 18) zakomunikował policji, /d 

padł ofiarą oszustwa jubilera żyda Rejthor- 

ta Borucha (Stefańska 10), Szymakowicz 

nabył u Borucha kolczyki, otrzymując 

$warancje, że są złote, Tymczasem okaza- 

ły się one tombakowe. Policja wszczęła 

dochodzenie. (h) 

— Kradzież na placu Katedralnym. 
W szop'e, mieszczącej się na placu Kate- 
dralnym, dokonano kradzieży części mo- 

torów. Policja wdrożyła dochodzenie, (h)   najwięcej zaś obciążała podejrzane- wy Wilno 1, czynny na wystawie 
którą znaleziono u radiowej od 15 do 50 września b. r. 

stempiuje nadaną korespondencję о- 
kolicznościowym datownukiem. 

Тагуюмо opłacone listy zwykłe 
i kartki pocztowe przeznaczone do 
ostempiowania mogą być nadsyłane 

kopercie «o urzędu 
| pocztowego W:lno 1. 

Korespondencja po ostemplowa- 
niu zostanie pizesiana w-g podanych 
na niej adresów, 

WYPADKI 
— Spadł z parkanu. 10lletni Michał 

Kunski (Legonowa 191) gdy wchodził na 
drzewo, by zerwać żołędzie, spadł na par- 

kan i przebił sobie bok, W stanie b. cięż- 

kim przewieziono chłopca do szpitala św. 
Jakuba. (p) 

— Zamach samobójczy po kłótni. 
Wczoraj rano przy ulicy Mickiewicza 11 
w zamiarze samobójczym napił się esencji 
octowej 45-letni dozorca tego domu Wła- 

dysław Stankiewicz. W stanę ciężkim 

przewieziono do szpitala św. Jakuba. Po- 

wodem samobójstwa była kłótnia z żoną. p 

DRAMAT SYROKOMLI W RADIO 
Audycja w 75 rocznicę śmierci poety. 

Wczoraj przypadła 75-ta rocznica śmier 

ci Władysława Syrokomli. Jednocześnie w 
roku bieżącym mija 350-lecie bohaterskiej 

| obrony Olsztyna przez Kaspra Karlińskie- 

|go. By przypomnieć radiosłuchaczom o tych 
dwóch rocznicach, nadaje Teatr Wyobraźni 
z Wiilna na wszystkie rozgłośnie polskie 
dramat Władysława Syrokomli p. t. „Ka- 
sper Karliński”, który był grywany za życia 
Syrokomli na scenie wileńskiej, Opracował 
słuchowisko Tadeusz Łopalewski; nadane 
ono będzie dziś o godz. 19.00. 

„NIEWIDOMI KTÓRZY WIDZĄ” 
Reportaż z zakiadu w Laskach. 

Niewidomych uważa się zwykle za lu- 

dzi niezdolnych do normalnego życia, sto- 

sunek społeczeństwa do nich — to uczucie 
litości. Jest to jednak nastawienie niesłusz 
ne i krzywdzące. Niewidomi nie chcą i nie 

| muszą być ciężarem społeczeństwa, mogą 

ji zdobyć znaczną samodzielność życiową 

| 

  
  

i pracować w odpowiednich dla nich zawo- 
| EE Zadaniem wychowawców  niewido- 
mych jest przede wszystkim jaknajwiększe 
usamodzielnienie ich, a rezultaty tej pracy 
wychowawczej napewno zadziwią tych, któ 

rzy przywykli uważać niewidomego tylko 

za nieszczęśliwego kalekę, potrzebującego 

stale opieki i pomocy. O wychowaniu nie- 
widomych opowie radiosłuchaczom znana 

pisarka Zofia Kossak w reportażu z zakładu 
w Laskach. Reportaż nadany zostanie dziś 

o godz. 16.45. 

TAŃCE Z ROKU 1885 I Z ROKU 1937, 
Może niejeden ze starszych  radiosłu- 

chaczy przypomina sobie jeszcze jak to ba 

wiono się na balach i maskaradach w Te- 
atrze Rozmaitości, jak elegancki świat spo- 

|tykał się ogrodach przy piciu wód mine- 

ralmych, jakie tańce i melodie były wów- 

łej Orkiestry P, R. pod dyr. Z. Górzyńskie- 

go dziś o godz. 22.00, który przyniesie naj- 

nowsze tańce z roku 1885. Tym to najnow- 

szym tańcom z przed pół wieku  przeciw- 

stawione będą najnowsze tańce z roku 

1937, grywane już w otoczeniu zgoła  in- 

nym, bo w filmach, na rewiach i dancin- 

gach naszej epoki, Druga audycja o godz. 

21.05 

WYSTAWA RADIOWA W WILNIE 

Program audycyj pierwszego tygodnia 

Wystawy Radiowej w Wilnie przedstawia 

się następująco: 

We czwartek, 16 września, o godz, 18,10 

spacer z mikrofonem po Wystawie odbędzie 

Tadeusz Bulsiewicz. O godz. 18.20—Maryla 

de Wolley przy akompanjamencie Zofii Żu- 

kowskiej odśpiewa szereg pieśni bzazylij- 

skich. 
Piątek, 17 września stoi pod znakiem 

pierwszego koncertu ogólnopolskiego w wy 

konaniu Orkiestry Wileńskiej pod dyrekcją 

Władysława Szczepańskiego. Początek o 

godz. 12.25, w programie — uwertura do o- 

  
czas. „en vogue“. Przypomni to koncert Ma! 

— Za sprzedaż złotych monet. Organa 
śledcze zatrzymały w Wilnie mieszkańca 

„wsi Hołowszczyzna pow.  Stołpeckiego, 
|Krupca,i jego żonę oraz czarnogiełdz arza 

Milsztejna pod zarzutem ominięcia przepi- 

sów o sprzedaży złotych monet i usiłowa- 

nia sprzedaży 1000 rb. ros. w złocie, M'l- 
sztejn zatrzymał Krupca na ulicy, kiedy 

ten udawał się do banku celem wymiany 

rubli rosyjskich na złote polskie. Czarno- 
giełdziarz zaproponował mu wyższą cenę ii 

doszedł do tranzakcji. W czasie wręczania 

4,800 złotych Krupcowi za ruble złote zo- 
stali zatrzymani wszyscy troje. 

Teatr i muzyka 
Teatr muzyczny „Lutnia“. Dziś 

„Róża Stambułu”. 
„Dzwony z Corneville* jako przedsta- 

wienie propagandowe grane będzie w pią- 

tek, 
„Noc w Wenecji* po cenach propagan- 

dowych ukaże się w poniedziałek najbliższy. 

Najbliższą premierą będzie operetka 

Straussa „Wiedeńska Krew”.   

  

Z za kotar studio 
pery „Paria" Moniuszki i „Chopiniana* Gła 
zunowa. O godz. 18.10 grać będzie w zasię- 

gu lokalnym wiolenczelista Arnold Rósier. 
Program sobotni, 18 września utrzyma- 

ny będzie w tonie lekkim. Złożą się nań: 

„Godzina życzeń' z płyt, o godz. 14.00, 
koncert, orkiestry jazzowej 0 godz. 15.15 

(nadane lokalnie), bardzo urozmaicona audy 

cja dziecięca p. n. „I my też urządzamy 
koncert”, o godz. 16.00 (w zasięgu ogólno- 

polskim). Zakończy audycja z Wystawy w 

tym dniu monolog regionalny Leona Woł- 

łejki, o godz. 18.15. 
Jeszcze bardziej wesoły charakter bę- 

dą miały audycje w niedzielę, 19 września. 

O godz. 16.10 zaprezentuje swą „Wieczoryn 

kę” popularny zespół „Kaskada”. O godz. 
17.00 radiosłuchacze całej Polski będą mie- 
li możność usłyszenia transmisji „Podwie- 

czorku* z Wystawy z udziałem Orkiestry 

Wnleńskiej pod dyr. Wł. Szczepańskiego, 

Olgi Olginy i Edwarda  Jakuć-Jakutisa 
(śpiew), Antoniego Irzykowskiego  (piosen- 
ki), Mieczysława Dowmunta (monologi), Ka 

rola Wyrwicz-Wichrowskiego kw: 
Poniedziałek, 20 września przyniesie o 

godz. 18.00 pieśni i arie w wykonaniu Sta- 

nisława Parii (baryton). W programie utwo- 
ry Verdiego, Czajkowskiego i innych, Audy 
cja nadana będzie lokalnie. 

Wreszcie we wtorek, 21 września kon- 
cert kameralny. Złożą się nań utwory 
Brahmsa i Schuberta w wykonaniu kwarte- 

tu wokalnego „Pro Arte" pod dyr. Horec- 

kiego (fortepian na 4 ręce), Koncert roz- 

pocznie się o godz. 17.00 i transmitowany 

będzie na wszystkie anteny Polskiego Ra- 

dia. 
MARYLA DE WOLLEY. 

W studio radiowym na wystawie „Ra- 
dia dla miasta i i wsi”, dziś wystąpi przed 

mikrofonem Rozgołśni Wileńskiej brazylij- 
ska śpiewaczka Maryla de Wolley. Polka, 
Wilnianka zamieszkuje stale w Brazylii. 
Pani de Wolley początki swojej kariery 

zawdzięcza prof, Maxowi v. Schillings, któ- 

ry „odkrył” jej głos i nakłonił do poświę- 

cenia się muzyce, Studia muzyczne odby* 

wała w Niemczech u takich profesorów 
jak: Flamin, Rrich, Kleiber, B. Balter, 

Już jako wybitna śpiewaczka przeno- 
si się pani de Wolley do Brazylii i tu 

wkrótce podbija swoim cudownym głosem 
zarówno Brazylijczyków jak i Polaków-ko- 

lonistów. 
Na specjalne podkreślenie zasługuje 

fakt, że pani de Wolley jest pionierką pol- 

skich pieśni i kolend, które śpiewała w 
ośrodkach zamieszkałych przez Polaków, a 

także w radio brazylijskim, nadającym 
specjalne audycje dla Polaków. Audycje 
polskie zawsze są transmitowane do Kury 

tyby, gdzie najczęściej zamieszkują Polacy 
rolnicy i robotnicy. 

Wilnianie niewątpliwie licznie przybę- 
dą do studia polskiego radia na Wystawie 
(Gmach Kasyna Garnizonowego) dziś na   godzi 18.20. (Wstęp do studia bezpłatny). 

  

 



Wystawa bydła w Porpliszczu 
GŁĘBOKIE. W dniu 13 bm. w 

Porpliszczu, pow. _dziśnieńskiego, ' 
odbyła się wystawa bydła północno- 
polskiego zorganizowana przez OTO 
i „ Na wystawę doprowadzono | 
12 stawek bydła sekcji hodowców | 
bydła razem 80 sztuk oraz 150 sztuk | 
bydła gospodarstw niezrzeszonych | 

W! wyniku wystawy roz-, w sekcji. 
dano nagród pieniężnych w kwocie 
80 zł. i rzeczowych, wartości 150 zł. ;maj. 

1 mas | fol. Zajelniaki oraz brązowe medale 

Zbiory na ziemiach 
Półn.-Wschodnich 
Tegoroczne urodzaje na terenie 

województw _ wileńskiego i mowo- 
gródzkiego przedstawiają się na ogół , 
dobrze. Z wyjątkiem paru powiatów 
o glebach lżejszych, jak np. wileńsko 
trocki i zachodnia część  święciań- 
skiego, zboża obrodziły znacznie le- 
piej, niż w roku ubiegłym. Niedopi- ; 
saly tylko wyka i peluszka — waž- 
ny przedmiot eksportu do Czechosło 
wacji i krajów skandynawskich. Go-; 
rzej jest z paszą, gdyż koniczyny pra, 
wie wszędzie. przepadły, co w połą: 
czeniu ze słabym bardzo zbiorem 
siana stawią gospodarstwo hodowla-, 
ne w ciężkiej sytuacji. 

Zbiór lnu, wybijającego się ostat. 
nio na czoło naszej produkcji rolnej, | 
wypadł wspaniale. O wiele gorzej 
przećstawia się sytuacja na terenie 
woj. białostockiego, gdzie urodzaje 
wogóle zawiodły. (Ś) 

Polskie Radio Wilno 
Czwartek, dnia 16 wrzešnia 1937 r. 

6.15 Pieśń poranna, Gimnastyka. Muzy 

ka.Audycja dla szkół. 11.15 Dawni klasy- 

cy—poranek muzyczny dla gimnazjów. 11.40 
Suita liryczna. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Dzien. poł. 12.15 Pasieka we wrześniu 
pog. 12.25 Koncert. 13.00 Muzyka popular- 

na. 15.00 Wesoły fortepian. 15.10 Życie kul- 

turalne miasta i prowincji. 15.15 „Wybór 

narzeczonej” d. c. noweli E.T.A. Hoffman- 

na. 15.25 Wileński poradnik sportowy. 15, 30 

Rewia piosenkarzy. 1545 Wiad. gosp. 16:00 
Na siodełku motocykla—pog. dla dzieci 

starszych. 16.15 Utwory na dwa fortepiany. 
17.00 Niewidomi, którzy widzą—reportaż. 

17.00 Z wesołą piosenką przez Targi—kon- 

cert rozrywkowy, 17.50 Poradnik sportowy. 

18.00 Chwilka litewska w języku litewskim. 

18.10 Spacer po Wystawie Radiowej prow. 

Tadeusz Bulsiewicz. 18.20 Koncert ze stu- 

dia na Wystawie Radiowej. 1845. Wileńskie 

wiąd. sportowe. 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 „Kasper Karliūski“ dramat Wł. Syro- 
komili. 19.40 Pog. aktualna. 19.50 Wiad. spor 

towe. 20.00 Najnowsze tańce grywane w 

Teatrze Rozmaitości, na balach, maskara- 
dach i w ogrodach wód mineralnych. 20.45 

Dziennik wiecz. 20.45 Wiad. zolnicze. 21.05 
Najnowsze tańce grywane w rewiach, fil- 

mach i dancingach. 21.45 „Ogniwa'* opowia 

danie Elizy Orzeszkowej. 22.00 Recital śpie 
waczy. 22,30 Współczesna muzyka francu- 

ska. 22.50 Ostatnie wiad, i kom. 23.00 Tań- 

czymy. 23.10 W przerwie muzyki tanecznej 

„Fraszki na dobranoc”. 

WIESERTSE KE BAW ETWODE ABER ZOCZONCÓK T RETRO 

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców 

żydowskich 

  

  

HUGO WASTL 

ZŁOTO 
4 Przekład autoryzowany 

(POWIEŚĆ) 

Zawsze po jakiejś wojnie zjawia- 
liśmy się w tym lub innym potężnym 
kraju. W roku 1880 zapanowaliśmy 
w Petersburgu. W roku 1920 zapa- 
nowaliśmy w Nowym Jorku. W roku 
1940 zapanujemy w stolicy Japonii. 
W roku 1950 zapanujemy z Buenos 
Aires. Po szesnastu zaś latach wresz 
cie wąż połączy głowę z ogonem na 
równinach Moab niedaleko Jordanu 
i Jerycho. 

Wkzyscy powstali i zwracając się 
ku Wischodowi, czyli ku Jerożók" 
mie, wyrzekli chórem: 

„Halaka le Mosze mi Sinai* co 
po hebrajsku oznacza: , „Wytluma- 
czenie to zostało dane Mojżeszowi 
na górze Synai”. 

Rosz zaś mówił potem dalej: 
— Złoto się podniesie gwałtow- 

nie... Ku naszej większej radości! 

| centowo. 

PAN| cana: 
zrzeszone W Tylko u nas uroczy 

otrz ły film POLSKI i piękny 
AR kolorowy nadprogram 

Następujące stawki 
sekcji hodowców bydła 
nagrody honorowe: złoty medal du- 

jży Zygmunt Oskierko z maj. 
Ozierce, złote medale male — Mi- 
rosław Słotwiński z maj. Hnieździ- 
łowo, Jan Pietraszkiewicz z kol. 
Woronowo i Hieronim Grudziński z 
folw. Wiasilewszczyzna; srebrne me- 

Zygmunt Węcławowicz z 
Norwidpol i Jan Sokołowski z 

CGIING 
EEE mA 

idale — 
l mponują- 
ca obsada 

— Michał Hołowacz z kol. Borsuki, 
Józef Michalewicz z. fol. Garno i 
Wiaczesław Romanowski z fol. Win- | 

Nagrody ufundowane zo-, 
!stały przez Wileńską Izbę Rolniczą, 
j Wydział Powiatowy w Głębokiem i 
zarządy gminne. 

HELIOS | Merle Oberon 

  

| Giełda warszawska 
z dn. 15, IX, 87. 

Dewizy: 
Berlin 21297 212.11 
Gdańsk 100.00 99,80 i 
Amsterd. 291.60 29232 : 
Londyn 26.25 26.32 
N. J. czeki 529', 530'|; 
Paryż 18.40 18.55 
Praga 18.46 18.51 

Akcje: 

Bank Polski 105.50 

Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 55.50 55.00 
3 proc. poż. inw. 1 em. 67.60 

2 68.25 

Polskie Kino 

Šwiatowid 
w filmie 

Nowy triumf 

króla pieśni 

  

Hurtownia 
DOM 

HANDLOW 

  

  

5 proc. konwersyjna 62 — 
5 „ kolejowa -- — 
6 „ dolarowa — kupon — 

ł 4 „ premj. dolarowa 3850 — 

Jw; BBB kupon LTEGANKIO KUSS 
4 „ konsolid. 5800 57.75 

Waluty: 
Dol. amer. 529'|, 527 
Marki niem. 128.00 122.00 

Giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnla 15. IX. 37. 
„ Ceny za towar średniej handlowej fa- 

kości, sa 100 kg, parytet Wilno, przy mor- 
malsej taryfie przewozowej (len xa 1000 kg. 

f-00 wag. st. zał.). Ziemiopłody—w ład» 
kach wagonowych, mąka | otręby—w mnie 
szych ilościach. 

sadzić truskawki 
i byliny, zamawiać 
drzewka owocowe Teraz Cza 

  

  

W słotych: połeca ogrodnictwo 

Żyto I stand. 696 #/ °) | 23,75 24.50 | Żyto II A = 5 23.25 23.75 w. w 2 LE R | 
Pszenica stand. | 

PaalczAkdzkzA GW) 0 220 WILNO, SADOWA 5, TELEF. 10-57, 
Jęczmień I p is и Sz. KI. zapraszamy odwiedzać nasze 
Jęczmień II stand. 649 g/l 1950 е 20.00 szkółki Cennik. wysyłamy bezpłatnie. 

Jęczmień III stand. 
620,5 g/l 18.50 — 19.50 

Owies e ady й 2;.00 — 22.00 
Owies II stand. 19.00 — 20.00 

i ia 07 sk emię ь . PA wh fartuszki, berety, kolnierzyki, 

sweterki i t. d, 
poleca najtaniej ehrweścijańska 

F-ma „IRENA” sp. k. 
WILNO, WIELKA 15. 

*) Przy ulgowych taryfach, z któryco 
korzystają młyny wileńskie na żyto | psze 

nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—4: 

groszy taniej w odległościach powyżeł 
200 km. 

TOWSZRERONIEKOT OTZBTS ROSNIE GETAOZEWAT"TRNADY 

' „„niezapomnę zaopatrzyč się 

w drzewka owocowe i lep 

w iachowem źródle 

Centrali Zaopatrzeń 
Ogrodniczych 

  

„J ii MM L 

FUTRA 
Leon Łopuszański 

      Zamkowa 4 

| Wilno, Zawalna 28, tel. 21-48, PŁASZCZE damskie modele 

| tam uzyskuję zwykle bezpłatne Wielki wybór. Ceny niskie 
| porady iachowe. I UM MY   

94 szechne? — zapytat Blumen. 

celu dezorganizacji narodu. Wystar- 

żoby uczynić z nich stado bezładne. | 
— To prawdal—mruknął Żytyń- 

ski, pomyślawszy o Rosji, która by- 
ła silną, dopóki Rady Ludowe nie 
udzieliły prawa głosu ciemnym ma- 
som. 

\ z języka hiszpańskiego. 

— Ku naszej większej radości|-— 

powtórzyli potentaci głosem grobo- — Kahał posada ię weż trzeci 
W: rodzaj broni: propagandę. W na- 

Eliasz Silberstein dodał jeszcze z szych rękach znajduje zj większość 
uczuciem rzezaka, przykładającego dzienników i niemal wszystkie agen 
nóż do gardła wołu: leje publicystyczne. Prawie wszyst- 

— W imię Wielkiego Kahału i kie teatry i kina są nasze, autorzy 
Przedwiecznego (niech będzie błogo zaś i uczeni muszą korzystać z na- 

  
sławiony!), zaklinam was, ażebyście "szych instytucyj, ješli pragną, aby 
byli zawsze wierni złotu. Ten zaś, ich prace miały powodzenie. W. o- 
kto złota nie ma, miech sprzeda statnich czasach modni autorzy są 

prawie wyłącznie żydami lub sympa 
tykami żydów. To my właśnie lan- 
sujemy mody, powodujące zepsucie 
wśród kobiet gojowskich i tworzy- 
my opinię publiczną. Dyskredytuje- 
my kler papieski, tego naszego naj- 
większego wroga, wygrywamy w wy 
borach i obsadzamy naszymi ludźmi 
|parlamenty, aby później dyktowały 
dogadzające nam prawa i tłumiły do 

wszystkką swią własność i kupi je. To 
nasza główna podstawa. Teraz jed- 
nalk, gdy rządy nie mają już długów, 
musimy propagować również inną za 
sadę żydowską: głosowanie powsze- 
chne, ułatwiając je szczególnie przy- 
byszom, mającym liczne interesy w 
kraju, nienawidzonym i pożeranym 
przez nich. 

— A dlaczego głosowanie pow-   

  

  

Na jesień i zimę 
dla pań: sukien, płaszczy, sweterków, garsonek, szlafroków, bielizny; 
dla panów: koszul, k:awatów, swetrów, pulowerów, pyjam, bonżurek. 

KSIĄŻĄTKO 
LUBIEŃSKA, BODO i inni 

Tytan sezonu 1937-38, 
który porwie wyobraźnią I serca 

BAHATEROWIE MORZA 
folii Bartholomew. Spnt ТО | Un KRYMU 

Nad DOS BM piękny kołorowy dodatek i in. 

Kocham cię, lecz jesteś moim wrogiem... 

bohaterka „„Czarnego Aniola“ i ERIAN 
AHERNE w potężnym dramacie milosnym 

„ZABRONIONE SZCZĘŚCIE" 
Fm niezapomnianych wrażeń i Pn ESE napięcia. Nad progr Dodatek kolor. i aktualia 

    

Jana Kiepury 
„W blasku słońca" 

Dzieło a człowieka, którego talent wzniósł na wyżyny 
Nad program aktualia 

  

szkła, fajansu, porcelany, 
naczyń kuchennych 

WILNO, v T. ODYNIEC wetka”s 
Najnowsze płyty gramofonowe 

WZREDKOWIE WDZYDZE ZF RAPODSE TSS SI STS TPA 

  

już otrzymano nowe 
wzory, fasony, modeie 

Wytworną konfekcję, galanterję, trykotaże i t. d. poleca 

DIH W. NOWICKI, Wilno, ul. Wielka 30 
Firma śledzi stale za nowościami sezonu 

  

  

Mieszkania i pokoje 
PRZYJMĘ do kompletu ucznia. Solidna 
opieka przy rodzinie. ul. Jakóba Jasińskie- 
go 18 m. 10 Kulikowska, 

2—2 POKOJE poszukuję bez mebli z używ. 

    kuchni, Wiłkomierska 1 m. 5. 

POKÓJ do wynajęcia d de solidnej oby: 
Ludwisarska 7 m. 2, Oglądać od 10 rano do 

    

5 pipė 

  

Praca zaofiarowana   
  

stkiego potrzebna, Zamkowa 20 m. 2. 

chodzenia, które nas mogą skompro 
— Bo jest to najkrótsza droga w mitować. 

Zapanowało dłuższe milczenie, | 
dać tłumom prawo rządzenia, a- poczem Rosz kończył w ten sposób: 

— Złoto, które już było umarło, 
zmartwychwstało. Złoto, nieśmiertel 
"ny božek naszych czasów, bardziej, 

  

aniżeli dawnych, kiedy przeważali 
wielbiciele bronzu i żelaza. Złoto, na 
rzędzie wszelkich radości, nagroda 
wszelkich smutków, cena wszelkich 
zdrad, siła wszelkich wojsk, nerw 
wojen i najpotężniejszy czynnik po- 
koju. Złoto, zarzewie przyszłej woj- 
ny, która zgładzi świat chrześcijań- 
ski i podniesie tron Dawida na któ 
rym usiądzie król z jego krwi, Anty- 
chryst. Utworzy on. wojsko czerwo- 
ne, zniszczy rządy i państwa przez 
rozpętanie anarchii. Czoła i ramiona 
jego wiernych będą nosiły znak, o 
którym wspominają księgi gojów... 

Powstali WSZYSCY i zawolali chó- 
rem: 

— keel 
I Rosz pożegnał się, całując się 

ze wszystkimi w usta i wygłaszając 
przyjęte życzenie: „Leczana aba Je- 
ruszalaim' (na przyszły rok w Jero- 
zolimie). 

SSA i sprzedaż 
ni" JAWNE ZZ AA 

SPRZEDAJE SIĘ plac 4344 m* przy szo- 
sie Kalwaryjskiej za Bołtupiem. Dow. się: 
z-k Archanielski 4. Abramowicz, 

BIURKO jesionowe, starożytne w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania Piwna 6—5. 

PSZCZOŁY do sprzedania w ul w ulach war“ 
szawskich i dadanowskich, ul. Legionowa 38- 

2125—3 

WAGON | wyborowych jabłek: i antonówek, 
pepingów i innych do sprzedania. Adres: 
przyst, kol. Wiounów, folw. Bartoszuny 10 
klm. Kozłowski. 900—4 

Praca poszukiwana 
NAUCZYCIELKI,  korepetytorki, wycho- 
wawczynie, bony i wszelkiego rodzaju 
służbę domową poleca Wojew. Biuro Fun- 
duszu Pracy, J. Jasińskiego 7 tel. 12-86 

TECHNIK dentystyczny, Polak poszukuje 
pracy od pp. lekarzy. Zgłoszenia do „Dzien. 
Wil.” pod „Technik“. 2098—2 

ZDOLNY MLODZIENIEC posiadający  prak- 
tykę biurową, sumienny, energiczny, dobre 
świadectwa, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy, najchętniej w jakimś biurze, magazy- 
nie, handlu i tt p. Wymagania skromne. 
Łask. zgłosz. do Adm. „Dzien. Wil.* dla 
BZ у, 2079—3 

|UCZGIWA wdowa wdowa z dwojgiem dzeci po- po- 
szukuje mieszkania za pracę na swoim 
utrzymaniu. Adres ul. Tatarska 12—24, 

SIOSTRA - PIELĘGNIARKA wykonuje 
wszelkie zabiegi a także zajmie się prowa- 
dzeniem domu i kancelarii, Wilno, ul. 
Lwowska 39 p. Butkiewiczowa dla  pie- 
legniarki. 

KUCHARKA zgodzi się do wszystkiego 
poszukuje pracy. J. Jasińskiego 6—2 (wej- 
ście z frontu). 

OCHMISTRZYNI samodzielna, zna dobrze 

  

  

  

    

SŁUŻĄCA z dobrem gotowaniem do wszy- | 

kuchnię, praktyczna, wymag. skromne. 
Szkaplerna 35—7 od g. 9 do 3. 2080—2 

! 
KRAWCOWA posz poszukuje szycia po domach. 
Zgłoszenia do Adm. „Dz. Wil" pod „Kraw- 
cowa", tamże adres. 

MŁODA panienka z ukończeniem szk. Han- 
dlowej poszukuje pracy względnie — ргаК- 
tyki, ul. Trębacka 24—4. 

Nauka 
STUDENT U.S.B. z wieloletnią praktyką 
udziela lekcyj w zakresie gimn. humanist 
(z j. niem). Specjalność: języki, matematy- 
ka, Wiadomość w _w_ Administracji, 

STUDENT USB z wieloletnią praktyką 
| udziela lekcyj w zakresie gimnazjum 
| humanist. (z j. niem.), Wiadomość w admi- 
| nistracji. 1269 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
Ip. L Niemieckie dla wszystkich celów i po- 
ziomów (od początkujących do b. zaawan- 
sowanych) bezkonkurencyjnie tanio, grun- 
townie, szybko, 

Różne 
WEKSEL wydany przez Bonifacego Miko- 
łajuna w dniu 22.V 37 na sumę 100 zł. płat- 
ny 15.XI 37 — unieważnia się. 

ZRABOWANĄ na moście > Zwierzyniecki 
książkę wojskową wydaną w P. K. U. na 
imię Bolesława Tomaszuna zam. we wci 
Žarnowole gm. Mejszagolskiej — unieważnia 
się. 

BE Na aw A IŁ ABO оо niani a 

zguby о 
ZAGINĄŁ PIES 10-cio m cio miesięczny irlandz- 
ki setter maści bronzowej.  Wabi się 
„Ralf“. Odprowadziė za wynagrodzeniem. 
Garbarska 5 m. 25. 

Pomóżmy bliźnim! 
SEKRETARIAT Stronnictwa Narodowego 
w Wilnie, Mostowa 1 uprasza członków 
Stronnictwa o zaofiarowanie ubrania na 

' (wysokiego) biednego i bez pracy narodowca 

  

  

  

  

  

  

  
Śmierć Juliusza Rama w chwili 

| rozpowszechnienia wiadomości o ol- 
brzymiej mistyfikacji, której stał się 
a wywołała uczucie podziwu i 
żalu. 

Szerokie masy czuły, że kłam- 
stwo to uratowało świat od kata- 
strofy apokaliptycznej i mogły tylko 
się cieszyć z naiwności uczonego. 

Tegoż dnia ukazało się oświad- 
czenie Acalida, wyjaśniające sprawę 

i oddające księgi Banku Południowo 
Amerykańskiego do dyspozycji tych, 
którzyby pragnęli je skontrolować. 
Wynikało z nich, że nie kupił ani jed 
nego grama złota od chwili obniżki 
jego wartości. 

W ten sposób przeciął w korze- 
niu wyrzekania . na niego przede 
wszystkim synów Talmudu, których 
interesy ucierpiały w ostatnich cza- 
sach. 

Jednak uszczęśliwionych było mi 
liony mieszkańców miast, rolników, 
luczi wszelkich iklas, posiadających 
i nieposiadających, którzy błogosła- 
wili odwagę starego bankiera argen- 
tyńskiego i wierzyli w jego uczci- 
wošė. (D. c. a.)   

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł, 2 gr. 50, kwzrtałnie zł. 7 gr. 50, zagranicą El. 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., nekrologi 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

jłowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne v 25% drożej Dla poszukujących pracy  50%/ 

sobie prawo ziniany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

  
zniżki. Administracja  rastrregs 

Odpowiedzialny Redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ,  


